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Siła bez wolności i sprawieaiiwości j t s i  tylko gwałtem
T

i tyranią, sprawiedliwość i wolność bez siły — to czcza gada

nina i dzieciństwo

Kraków, .środa 30 marca 1938 r. JO ZE F  PIŁSU D SKI

Watykan uznał zabór Austrii
r / ■< iPt1r-- ł _______________________  ~ - i

Manewr hitlerowski na czas plebiscytu
Paryż — Wiernopod- 

dartczy Oist episkopatu 
austriackiego do namie
stnika hitlerowskiego 
w Austrii uważany jest 
za ugiecie sie Watykanu 
Podkreślany jest fakt, 
że bez porozumienia z

Watykanem kard. innit- 
zer i biskupi austriaccy 
nie ośmieliliby sie zło
żyć podobnej treści ©« 
świaóczenie-

W sferach politycz
nych uważa sie, że te 
próby pogodzenia rzą

du tiiflerewskiego z 
Watykanem sa tylko 
manewrem dla uzyska
nia poparcia kleru nie
mieckiego, a zwłaszcza 
austriackiego na czas 
plebiscytu i normaliza

cji stosunków w nowej 
prowincji III Rzeszy.

Antykatolicka poli
tyka llfi Rzeszy bedzie 
miała swe dalsze koiv 
sekwencje.

Londyn — W angielskich  
sterach politycznych ośw iad 
czenie kard Innitzera i epi- 
kospatu austriackiego kom en
tow ane jest jako wyraz zgo
dy W atykanu na aneksję  
Austrii.

Uważa się, że Hitler w obec  
potężnych nastrojów katolic
kich w  Austrii będzie m usiał 
szukać porozumienia z W a
tykanem i złagodzić w  Niem
czech kurs antykatolicki. 
W skazują, że ośw iadczenie

kard. Innitzera poprzedziła  
rozm owa nuncjusza papies
kiego w  Berlinie Msgr Orse- 
nigo z min. spraw  zagr. III 
Rzeszy, von Ribbentropem.

Sprawy te  zostaną ostate
cznie w yjaśnione w  Rzymie,

podczas pobytu Hitlera, który 
zostanie przyjęty na audiencji 
w W atykanie.

Zgodna jest opinia, że sto 
sunki II! Rzeszy z W atykanem  
m usza się oprzeć na now ym  
konkordacie.

(ioelbells „zctobwa" Wiedeń
Wiedeń (Par.) Wczoraj wie- kilkudziesięcio-tysięczne^o tłumu 

czorem w sali byłego dworca wygłosił min. Goebbels prawie 
połnocno - zachodniego, wobec 3-godzinną muwę agitacyjną.
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Wyroby fabryk znanych ze swej dobo-ow e] produkcji jak 

„Ząbkowice*, „Zawiercie", „Eplas" Karlsbad I In.
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Serwis stołowy porcel. kalsbadzki na 6 osób (25 s z i .) .....................zl
Serwis stołowy porcelanowy na 6 o s » b .............................................. .....
Talerze porcelanowe, płebokie i p ły tk ie ...................................................
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U W A G A ! W y ie i wyrsienion* tow ary mimo niebywale niskich 
cen są pierw sze] iakoici o czym ns j in a  sią przekonać z la* 

tw oicią, bez obow iązku kup* a.
A zatem korzystacie  póki zapas starczy !

Zebranie otworzył krótkim 
przemówieniem namiestnik na 
Ąustrię Seyss-Inąuart, który krót
ko naszkicował syiwetkę dra 
Goebbelsa jako zdobywcy „czer- 
wono-żyduwskiego“ Berlina, pc 
czym dopiero witany owacyjnie 
przemówił min, Goebbels.

Wiedeń (P a t)  Budowa kanału 
Ren-Men-Dunaj będzie w ciągu

bieżącego roku przeprowadzona 
na przestrzeni do Wuerzburga.1 
Równocześnie w tempie przy
spieszonym nastąpi budowa na 
przestrzeni do Norymbergi. Dla 
kontroli uruchomiono 6 urzędów 
budowy wodnej: Schweinfurt, 
Bamberg, Norymberga wzgl. A- 
schaffenburg. Wuerzburg, Re
gensburg.

Sąd Okręgowy w Krakowie- Wydział IV 
Karny Dnia 7.3.. 1938 Sygn. IV Pr. 98/38.

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział IV 
Kamy na posiedzeniu niejawnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Pros 
kuratora Sądu Okręgowego w Krakowie 
wydał następujące postanowienie -

1) Zatwierdza się po myśli §§ 489, A93 
austr. proc. kam. zarządzoną i wykoraną 
przez Starostwo Grodzkie w KraKowie dnia 
28 lutego 1938 konfiskatę czasopisma „Kra* 
(kowski Kurier Wieczorny*1 Nr. 57 z daty 
28/2 i 938 z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 
1 p. t. „Kongres Stronnictwa Ludowego" 
za słowo „sponiewierany" w ustępie od

słów „W ciągu ostatnich" do słów „w pań. 
stwie dzieje" od słów „Rzuca się" do słów 
„z obozem rządowym' od słów .M^żna 
uniknąć" do słów ,.A. B. C.“ i od słów 
„Chłopi" do słów „o swoje krzywdy" — 
albowiem treść tych ustępów zawiera zna* 
miona wyst. z art. 154 i 170 kk.

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu, 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa. 
ntj formie w najbliższym numerze czaso. 
pisma „Krakowski Kurier Wieczorny" i w 
Dzienniku Urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego dr u, 
ku ma być zniszczony.

Podpis nieczytelny
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Dziwne z a h a c z e n ie  Sesji
(Korespondencja wt. „Krak. Kuriera Wiecz.“)

Podczas gdy przebieg sesji sejm o
wej od grudnia do mniejwięcej po
łowy marca był normalny tj. pole
gał na postawianiu nogi pewnym 
m .nistrom i na popisywaniu się 
elokwencją meprowadzących do ce
lu — to w ostatnich dniach sesji 
decydujące miejsce zajęła spraw a 
żydowska w różnych jej objawach.

Z góry trzeba zaznaczyć, że w tym  
.w yspecjalizow aniu’ się sejmu w 
tej sprawie partycypują rarów no 
rząd jak i poszczególne postacie. 
Rząd, aby wspomnieć tylko o rzą- 
dowycn sprawach, w ystąpił z p ro 
jektem nowego ustroju adwokatury 
i z projektem nowego ułożenia 
obywatelstwa. Powiadano że 
to są spraw y żywotne, wcale nie- 
skierowane przeciw żydom, koniecz
ne dla interesów państwa. Trzeba 
być albo naiwnym albo nie żnać 
stosunków, aby te w yjaśnienia przy
jąć za dobią monetę. Zresztą spo
łeczeństwo, które nie bawi się w 
finene dyplom atyczne, swym zdro
wym instynktem  pojęły te sprawy 
tak  jakimi o n e -są  w swej istocie 
tj. antyżydowskie. Nie trze ba na to 
lepszego łom otu, jak  tryumfalne 
głosy prasy endeckiej a poczęści i 
sanacyjnej.

Rząd jak rząd — ten zawsze ma 
listek ligowy dla okrycia swych 
niechętnie pokazywanych stron. Na
tom iast posłowie nie m ają żadnych 
hamulców i puszczaia cugle swym 
żydożerczym instynktom czynnie czy 
biernie tj. przez stawianie odnośnych 
wniosków czy głosow anie za nimi. 
W  ten  sposób tak mało u nas obja
wiająca się inicjatywa poselska zna
lazła szerokie pole działania we 
wnioskach o zniesienie uboju ry tu 
alnego, o zm ianie nazwiska i nie
wiadomo, jakie jeszcze się pojawią,

W niosek o zupełny zakaz uboju 
rytualnego przeszedł ciekawe pe- 
repetie. Gdy niedawno dyskutow a
no nad wnioskiem pos. Prystorowej 
o ograniczenie uboju rytualnego, 
oświadczył przedstawiciel rządu, że 
j ; s t  to spraw a dotycząca życia re
ligijnego ludności żydowskiej i dla
tego reglowa nie jej wbrew prze
pisom religijnym jest sprzeczne z 
konstytucją. W  obecnie przeprow a
dzonej dyskusji nad wniosKiem pos. 
Dudzińskiego jeden z posłew ży- 
dowsk ch poruszył ten mom ent kon
stytucyjny i otrzym ał od urzędują-

B I U R O  BUCHALTERYDNO -  RE WIZ

I. G R U N B A U M
Kraków, ul Floriańska 44 II. p. of.17

Telefon 181 69

Zakłada księgi — Sporządza bilanse, 
Rozliczenia — Nadzór — Porady 

buchaiteryjne
Przyjm uje również prace 

na prowincji.

Prof. Bujak
laureatem

Lwów (tel.) Na ratuszu lwowskim 
odbyłc się posiedzenie Komitetu 
nagrody naukowej m. Lw&wa im. 
Karola Szajnochy (historycznej) w 
kwocie 2.500 zł, celem nadania tej 
nagrody za rok 1037.

Jednocześnie uchwalono przyznać 
nagrodę prof U J. K. dr Francisz
kowi Bujakowń za całokształt jego 
dotychczasowej działalności nauko
wej.

cego w icem arszałka p Schaetzla 
odpow.edź, że przedłoży spraw ę do 
rozstrzygnięcia marszałkowi Carowd. 
Odpowiedź nastąpiła po kilku dniach. 
P. Car nie znalazł we wniosku nic 
sprzecznego z konstytucją — uchw a
lono go więc z czystym sumieniem.

Jak wobec tego zachowa się S e
nat? Czy jak sądzą jedni, odrzuci 
wniosek czy, jak mówią inni, zasto
suje tosam o postępowanie co wobec 
ustaw y o zniesieniu sądów przy
sięgłych tj. odłoży się do najbliższej

„Jagoda — to jakaś całkiem w y
jątkow a złodziejska postać1'... 10 lat 
twierdzili tę piaw dę przeciwnicy 
bolszewickiego reżimu. Obecnie u- 
znana ona została rówmież przez 
„Prawdę", naczelny organ komuni
stycznej Partii. Jeden z redaktorów  
„Praw/dy" wystawdając takie świa
dectwo wieloletniemu naczelnikowi 
GPU. dodaje jeszcze trzy epitety: 
„wyrodek", „krwiożerczy", „pluga
wmy kat".

Do rfewolufcji październikowej 
przyłączył się H enryk Jagoda, jako 
27-letni młody człowiek. Nie posia
dał ani w ykształcenia ani prawdzi
wego rewolucyjnego stażu. Pomoc
nik aptekarza — typ dość popular
ny w przedrewolucyjnej Rosji śiód 
pół-inteligencji. W ychudła twarz, 
nerwowe ruchy’, zagadkow’Ość w’ 
spojrzeniu, wyrażającym  konspira
cyjną ważność, a za k tórą nie kryje 
się żadna treść. Byłby się zapew 
nie nigdy nie wybił, gdyby nie 
dwie okoliczności: jego przyrodzona 
krwdożerczość i przypadkow e udane 
małżeństwo.

jagoda związał się węzłem po
krew ieństw a z pierwszym wszech- 
rosyjskim  „starosta" Jakóbem 
Swierdłow em , żeniąc się z jego 
siostrzenicą. Sw ieidlow  był właści
wie rówmież „farm aceutą", lecz o 
wiele zdolniejszym cd innych przed
stawicieli tego zawodu. Przy tym, 
był jednym  ł protegowanych Gor- 
kija. Dzięki jego właśnie wpływom 
wyniósł się H enryk Jagoda. Przez 
długi czas zresztą Jagoda nie wybi
jał się ani w partii, ani na swym 
stanow isku urzędniczym. W stąpiw 
szy odrazu do Czeka, zajmował 
tam początkowm drugorzędne po
zycję. Dopiero rok 1921 staje się 
pomyślnym przełom em  w jego ka
rierze. Po śmierci Dzierżyńskiego 
Jagoda aw7ansuje na stanowisko o- 
ficjalnego naczelnika G.P.U. zaś je
go zastępcą mianu wauy zostaje 
Menżyński, bolszewik, wieloletnia 
prawrn ręka Dzierżyńskiego. Lecz 
Menżyński, osłabiony przez traw ią
cą go już od dawna chorobę rdze
nia pacierzowego, nie wiele mógł 
się poświęcić pracy w G. P. U. To 
też w okresie „rozprawienia się" 
z „gwardią", jakie nastąpiło rychło 
po śmierci Dzierżyńskiego, Jagoda 
miał szeroką swobodę w działaniu. 
I wówczas to przejawiły się talenty 
tego "krwiożerczego p sa “, jak go 
określa Kolców w „ Praw’dzie“. 
Różnica między „wmlką z kontrre
wolucją", prowadzoną przez Dzier
żyńskiego a „unicestwieniem" 
wszystkich inaczej myślących, do
konywanym przez Jagodę, tkwi nie 
tylko w liczbie of.ar, lecz również 
w’ metodach. Dzierżyński szukał 
winy. Jagoda ją zmyślał. Pierwszy 
posługiw ał się przeważnie m etodą

sesji ? A co zrobi rząd ze sprawą, 
k tóra wobec in terpretacji p. Cara 
uarusza wierżenia religijne Żydów 
a zatem są absolutnie sprzeczne z 
kunstutucją ?
' Na szczęście niedługo te j' sesji 
tak, że zapowiedziane dalsze wmios- 
ki w tymże guście będą musiały 
odleżeć się do jesieni. Kio wie, co 
do tego czasu może się stać."  czy 
lala antyżydowska rozrośnia czy 
opadnie, czy koniunktura dla roz
maitych pp. Dudzińskich będzie

szpiegostwa, drugi rozwinął m eto
dę prowokacji. S tary rewolucjonista, 
członek Politbiura, po swojemu nie 
tylko ideowy bolszewik, lecz row7- 
nież „idealista", D ierżyński łączył 
pracę w G. K U ze służbą dla re 
wolucji. Jagoda, wolny od wszel- 
kicn tradycji, ignorowany przez 
partję, w której nie odgrywał żad
nej roli, uczynił z ochrany cel sam 
w sobie.

Jeden z najbliższych w spółpra
cowników Jagody, Bułanow, sąsiad 
swego szeia na ław ie oskarżonych, 
zdem askował metodę jego .pracy. 
Tak, Jaguda nie przebierał w środ- 
kacn, i gdy chodziło o usunięcie 
swego przeciwnika.

Jagoda „interesow ał się wyłącz- 
nio truciznami* — świadczył Buia- 
now. Istotnie, zgładzenie c towdeka 
pizez otrucie go było zwykłym dla 
Jagody systemem. Jagoda — jak 
zeznawTał jego sekretarz, - maw,ał 
często, że „dla dokonania przew rotu 
potrzebne będą wszystkie .środki — 
zarówno prow okacja jak  i tiucizna, 
albowiem są mom enty, kiedy nale
ży działać powoli i nadzwyczaj o- 
strożnie*. Narazie nie doszło do 
„przew rotu", jagoda w ypraktyko
wał się zarówno w prow okacji jak 
i ‘„powolnym, ostrożnym " zgładzę 
niu ludzi na „legalnej“ pracy’ w G. 
P. U. Tylko przyszłe archiwa G. 
P. U. zdem askują, ilu ludzi „strąco
nych zostało z wmysokich stanowisk 
tym i, ostrożnymi" metodami

O krutność Jagody nie znała g ra 
nic. To on jest tw órcą system u ba
dań bez przerw y w ciągu 48 go
dzin; zmuszał często uwięzionych 
do biegania w kółko, jak  konie, — 
aż, póki ze zm ęczenia nie padali, 
lub nie „przyznali* się do winy.

Bardziej ludzcy ćzekiści ze szkoły 
Dzierżyńskiego nie wytrzym ał 
„temDa" ,agody i zrzeicali się .p ra
cy w G. P. U. Niektórzy z nich

Leningrad. Pat. W Sowietach od 
dłuższego czasu nie wypłacają p°nsj, 
nauczycielom, zwłaszcza w szkołach 
powszechnych. Tak np. w 3 
powiatach prowincji Pskowskiej w ła 
dze miejscowe zalegają z  wypłatą 
pensji ju z  od pół roku. Pensje te ma) 
roku. Pensje te mają być wypłacane 
ze środków miejscowych, a tych wciąż 
brak, bo wszelkie rozpurządzalne. fun
dusze są natychmiast przekazywane 
do kas urzędów centralnych. Pomimo 
to, władze miejscowi są później od
powiedzialne za to , że nie mają dla

sprzyjającą czy też obrócą swe 
„troski patrjotyczne„ w inną stronę. 
Narazie finał sesji jest wielkim w sty
dem dla wszystkich, którzy — oczy
wiście wbrew’ fatkycznemu stanowi 
rzeczy — uważali jeszcze ten sejm 
za parlam ent, przynajmniej wskazy
wali na usiłowania w tym kierunku. 
Zawód tym  przykrzejszy, że trzeba 
go będzie znosić jeszcze przez dwa 
łata. A zresztą, czy wobec petryfi
kacji ordynacji wryborczej następny 
Sejm będzie inny, Jur. '

KARKRY
rzeczywiście sprawiali wrażenie 
„hum anitarj stów" w porównaniu 
z Jagodą.

Po sądzie Jagoda kontynuował w 
rzeczywistości działalność prow o
katora i truciciela. Jaskrawym  kon
trastem  odcinał się on od grupy 
głównych oskarżonych: Rykowa,
K restińskiego, Rakowskiego i Bu- 
charina. Ci mówili prawie wyłącznie
0 sobie, przyjmowali na siebie cię
żar samooskarżeń. Jagoda rozwo
dził się przeważnie o innych, kom
promitując ich oskarżeniami.

Droga Jagody od gabinetu na
czelnika G. P. U. aż do stracenia 
go  b y ła  ta k ż e  inna, an iżeli pozosta
łych podsadnych. Przed 4 laty po 
raz pierwrszy osiąga p-zyjęcie go 
do wyższego auropagu partyjnego 
— m.anuje się członkiem C. K. 
W krótce potem kuriczy on ' wielki 
trud  swego życia: w ybudowanie
Białomorsko — Bałtyckiego kanału, 
usianego kośćmi setek  tysięcy 
„klientów* Jagody. Jego portrety , 
z piersią, pokrytą orderam i, zdobią 
w ciągu kilku dm wszystkie gazety. 
Mijają dw a lata i Jagoda zaczyna 
tracić swój autorytet, aż w końcu 
oskarżony zostaje o haniebne na- 
nadużycia, o roztrwonienie kilku 
milionów rubli. Przez 11 miesięcy 
głucho jest o Jagodzie, aż potem 
znów nabiera on rozgłosu, ale już 
jako oskarżony o „szpiegostwo"
1 zdradę państwową*. Śród nielicz
nych metod, wymyślonych przez 
jagodę, były takie, że zasądzeni na 
10 lat więzienia, znalezli się nagle 
za tdłszywymi paszportam i zagrani
cą. Zaarzało się także, że rozstrze
liwane tylko na papierze. W  kan
celariach G. P. U. woele pogrzeba
nych je s t tajem nic. Być może, że 
kiedyś odnajdzie się tam tajem nicę 
tnetim orfozy naisilmejszego naczel 
nika G. P. U. i

1 —oOo-

szkół potrzebnych funduszów, które 
im wskutek centralizacji aparatu skar
bowego zabrano i oczywiście użyto na 
inne Cele

M o s k w a  (P. A. A.) 243 700 koł
chozów sowieckich przechodzi obecnie 
wyjął kśuro ciężki praednówek. Iluzo
ryczne dochody kołchozów miały być 
podzielone najpóźniej u  styczniu r. b 
zaledwie ukończono sporządzanie bi
lansów w 217.025. Wiadomość prasy 
sowieckiej o tym , że 89^j0 kołchozów, 
sporządziło bllaose, niezo\'t chyba po
cieszy głodujących chłopow.

Henryka Jagody

Z RAJU SOWIECKIEGO
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0 r z u  zjednoczenia narodowego
Na łam ach prasy narodowej, w 

szczególności „Gońca W arszaw s
k ieg o ' pojaw iają się głosy za po
wołaniem rządu zjednoczenia naro- 
dowege w Polsce.

Nic nowego,
Obóz dem okratyczny już dawno 

dom agał się utworzenia takiego 
rządu.

Ćnodzi tylko o to, kto ma wejść 
w  skład tego rządu.

Powołują się na ostatnie przem ó
wienie Pana Prezydenta streszcza
jące się w następujących punktach:

1) Obóz legionowy nie posiada 
w yłączności rządów w Polsce,

2) ludzie najrozmaitszych poli
tycznych obozow mogą być powoła
ni na stanow iska ministrów.

3) nie przynależność do obozu, 
pobtycznego, nie zasługi z przeszłoś
ci, a wzgląd na interes państw a musi 
być zasadą pi zj formułowaniu rzą
du w Polsce,

Reasum ując trzeoa podkreślić, że 
enuncjacja Pana Prezydenta pow a
liła r a  obie łopatki tendencje mo- 
nopartyjne, totalistyczne i dyktator
skie w Polsce

Ku zadowoleniu wypada podnieść 
źe również onegdajsze przem ówie
nie rnaiszałka Śm igłego-Rydza za
sadniczo po linii antytotahstycznej

Atoli wedle konstytucji tylko Pan 
Prezydent powołuje rząd.

Jakim więc winien być rząd polski.'1
Pząd, któryby zbliżył społeczeń

stwo do państw a i któryby również 
zaspakajał jego potrzeby.

I caoć rzadko godzimy się ze sta^ 
now iskiem  „Gońca W arszaw skiego  
w ydaie się nam, iż ma słuszność, 
;dy uważa, iż 1) ministrowie takie

go rządu nie mogą miec marki jed
nego ’ obozu. 2) muszą pójść na 
spotkanie społeczeństwa w dążeniu 
do przebudow y ordynacji w jborćzei 
i do zmiany Sejm u » Senatu, 3) rząd 
musi mieć program ,

Jak dotąd wszystko w porządku.
Na takie zadarna obóz dem okra

tyczny się godzi.
Zachodzi pytanie, /. jakich ster 

rekrutow ać się mają ci ministrowie? 
Bo, że muszą oni pochodzić z pew
nych w arstw  społecznych, powiedz
my otwarcie: muszą mieć za sobą 
pew ną m arkę polityczną, być
przynalężni do pewnych obo
zów politycznych, tego naw et sam 
Pau prezydent nie neguje.

300 rocznica urodzin 
Kanavelico

Zagrzeb. Pat. W  związku z 300ną 
5-oczni-ą urodzin jednego z najw ybit
niejszych poetów chorwackich, Piotra 
Kanavelica. Dziennik zagrzeDski 
„Óbzor" zamieszcza obszerny arty 
kuł o nim, cytując odę Kanavelica 
na cześć król? Jana Sobieskiego, 
z powodu zwycięstwa pod Wiedniem. 
A utor ody wzywa polskiego króla 
by przybył na bałkany, wyzwolił 
południowych słow ian i narody 
chrześcijańskie spod jarzm a turec
kiego, zajął K onstantynopol i wy
parł Turków  do-Azji. D zitnnik przy 
te j sposobności podaje nieopubnko- 
wane dotychczas pismo poety prze
chowane przez potom ków jego w 
bibhotece pryw atnej, w którym  
poeta oddaje najwyższy hołd kró- 
■owi Sobieskiemu, prosząc kardynała 
Berberini o doręczen.e królowi So
bieskiemu wspomnianej ody. W  tejże 
bibliotece odnaleziono także pismo 
króla Sobieskiego, w którym  dzię
kuje bardzo serdecznie oraz przy
rzeka odwdzięczyć m u się za tak miłe 
słow a przy najuliższej sposobności.

W ymienione pii>mo i p ieśń1 są 
nowym dowodem jak wielkim auto
rytetem  i sym patią cieszyła się swe
go czasu ‘-"olska wśród narodów 
południowych słowian

Jakież więc obozy polityczne 
wchodziłyby w rachubę ?

Naprzód zastanówny się kto nie 
powinien wchodzić w grę ?

— Mówimy jasno: ani komunizm (ten 
zresztą nie ,est obozem politycznymj 
atu skrajna endecja z jej w szystki
mi odmianami O. N. R., czy Z. M. P.

W szystk.e inne ugrupowania po
lityczne nie hołdujące formułkom 
totalistycznym, pow inny stanowić 
bazo przyszłego rządu zjednoczenia 
narodowego.

Trzonem  zaś jego dwie najsilniej
sze partie ; Stronnictw o Ludowe i 
PPS., stronnictw a reprezentujące 
większość społeczeństwa, a więc 
chłopów i robotników, także p ra
cowników umysłowych

To jest ta  granitowa podstaw a 
na której rząd polski może wytrwać 
nie miesiące, ale długie lata.

Ten rząd m usiałby „w sposób 
bezwzględny i planowy realizować 
tęsknoty i dążenia polskiego narodu”, 
całego państwa, wszystkich obywa
teli bez wyjątku.

A program tego rządu winien być 
taki, by w pierwszym rzędzie za
spakajał interesy i potrzeby w szyst
kich w arstw  i klas społecznych 
równomiernie, by usunął tę niczym 
nieuzasadnioną dyspioporcję docho
du społecznego pomiądzy kapitałem  
a pracą, by się opierał i dążył do 
równom iernego podziału dóbr, by 
był wyrazem sprawiedliwości -spo
łecznej i jej stróżem .

Rząd taki winien Polsce zabezpie
czyć pokó na zewnątrz, ład i bez- 
pieczenstwó wszystkim obywatelom 
na wewnątrz.

W  obliczu niebezpieczeństwa ze
w nętrznego, potrzebną jest konso
lidacja, zjednoczenie twórczych sił 
społecznych w Polsce w okół rządu 
odpowiadającego powadze chwili i 
historycznemu zadaniu. G taki rząd 
zjednoczenia narodowego woła obóz 
dem okratyczny, takiego rządu wy
czekuje społeczeństwo i tylko taki 
rząd zrealizuje tęsknoty i dążenia 
narodu polskiego.

S ter.
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Rakowski
a Dorozumienie frantusko-sowieckie
Jednym  z zarzutów wysuniętych 

w procesie moskiewskim przeciwko 
głównemu oskarżonem u Rakow 
skiemu, był fakt jego kontaktów  z 
prasą francuską, rzekomo- w celu 
rozbicia porozumienia francusko-so- 
y.ieckięgo. Oskarżenie to w swej 
absurdalności bije bodaj wszystkie 
rekordy w tej dziedzinie. Tym cza
sem powszechnie wiadomo, że |Iia- 
kowski i de Monzie byli głównymi 
autoram i paktu francusko-sowieckie 
go. Z tego okresu tygodnik fran
cuski „Choc“ przypom ina następu
jący zabawny incydent. Było to w 
pierwszej fazie istnienia frontu lu
tego. Jedoń z dzieuników „Quoti- 
dien“ pretendow ał do roli czołowe
go organu nowego ugrupowania. 
Tymczasem kierownictwo dziennika 
spotkało gorzkie rozczarowanie.

Pewniego dnia naczelny redaktor 
pisma Dumay dowiedział się, że 
Rakow ski i de Monzie zaprosili kil
ku czołowych przedstawicieli prasy 
francuskiej na intym ną konierencję, 
połączoną z przyjęciem w jednej z 
najwytworniejszych resiauracyj pa
ry sk ich. Przedstawicieli „Q uotidiena” 
me zaproszono. Uraziło to p. Du- 
maya, który postanowił wysłać sw e
go najmłodszego y-spółpracownika, 
pochodzącego z Rosji na zwiady, 
zdając mu polecenie dokłądnego u- 
stalema, kiedy i gdzie odbedzie się 
obiad dla prasy.

Młody reporter, który znał Ra
kowskiego jeszcze z czasów swego 
pobytu w Rosji, udał się w prost 
do hotelu, w którym zatrzym ał się 
Rakowski. Na pytanie reportera, Ra 
kowski, robiąc zdziwioną minę, w ska 
zał najotw arte walizy, oświadczając: 
„Jak widzicie, wybieram się w ■ ro- 
gę. Za godzinę wyjeżdżam t do Lon- 
dynu”. Ale reporter nie dał się wy 
wieźć w pole. Suty napiwek, wrę- 
czonv portrierow j, rozwiązał mu ję 
zyk i tą  drogą reporter uowiedzieł 
się, że wyjazd do Londynu iest 
owszem postanowiony, ale nastąpi 
dopiero później. Tego samego dma 
wieczorem reporter, ubranj w zwy
kły garnitur, zaprezentował się w 
restauracji, gdzie odbywał >ię obiad

prasowo dyplomatyczny i poprusił, 
popierając to odpowiednio wysokim 
napiwkiem, o wskazanie mu gabi- 
neti w którym  przebyw a de Mon 
zie. Usłużny portier spełnił chętnie 
prośbę reportera, który wszedł do 
gabinetu i imieniem „Q uotidiena” 
zajął miejsce przy biesiadnym stole 
oświadczając zdumiony7m nieco a- 
ranżerom tego wieczoru, że przyby
wa w imieniu „Quotidiena” a o- 
trzymawszy zaproszenie w ostatniej 
chwili, nie zdołał się naw et prze
brać. Trudno było pozbyć się in
truza bez skandalu. Dopuszczono 
go więc du tow arzystw a wielkich 
rekinóv prasowych którzy depato- 
wali nad „materialnymi w ąrunkam i” 
propagandy na rzecz paktu fran- 
c isk o  ■ sowieckiego. Nazajutrz w 
„Quotidien" ukazał się oryginalny 
reportaż z przyjęcia, zorganizowa
nego przez Rakowskiego i de Mon
zie, Zakończenie tego incydentu by 
ło żałosne dla reportera, Nazajutrz 
po ukazaniu się złośliwego reporta- 
rzu w gabinecie naczelnego redak
tora Dum aya zadźwięczał telefon. 
Pan de Monzie interweniow ał w 
tej sprawie. Rezultat! Zmyślny re 
porter padł oliarą swej zalety. S tra 
cił posadę. Nie wiadomo, czy naw et 
wypłacono mu odszkudowanie. Jed
no tylko wiadomo, że do dziś żyje 
i to na wolności.

'O

K aidy palacz papierosów

powinien wiedzieć

że dobra gilza (zwijka) 
filtruje dym tytoniowy 
i w chłania nikutynę

że dobra bibułka pod
wyższa aiom at i smak 
tytoniu, ’

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

MOKKA -  ALTESSE

Pwnnili Marii Honopnickirj
Staram em  kom itetu budowy pom 

nika Marn Konopnickiej, stanie nie
bawem we Lwowie pomnik wielkiej 
poetki, P ro jekt w gipsie został wy
kończony przez znaną artystkę p, 
Janinę Reicnert Tothowa. Pomnik 
przedstaw ia symboliczna postać chło
pa oracza i nosi na cokoie plakietę 
z podobizną Marii Konopnickiej.

Komisja artystyczna pod przewod
nictwem prof. dr Minkiewicza w y
dała o projekcie doeatnią opinię. 
Koszt budowy w yniesie 50.000 zł. 
Protektorat nad budową objęła Pol- 
ska Akadmia L iteratury, a zarząd 
miasta Lwowa przyrzekł znaczną 
subwencję.

Uroczyste odsłonięcie pomnika 
przewidziane jest w rocznicę poetki 
w pazdzierniky 1939 r:

Najnowocześniejsza 
poczta w Europie

Ag. „Echo" aonosi: Centralny dworzec 
pocztowy w Warszawie będzu ukończony 
w 19.4 r. Będzie to najnowocześniej urzą 
dzuna poczta w Europie Każ aa czynność 
bidzie zmechanizowana, co przyczyni się 
do usprawnienia pracy w doręczaniu kores« 
pcndencji. O nowoczesności urządzeń świad 
czy fakt, że na gmachu noezry projeictuje 
się urządzenie lotniska gdyż dla przyśpie* 
szenia ekspedycji przesyłek będą użwvane 
autozyra. Objętość gmachu wynosić będzie 
300.000 m sz.

Długi weiirPetrzhe 
i zagraniczne państwa 

poiskiego
Ag. „Echo" miormuje: W dług zesta* 

wień Gł. Urzędu Statystycznego w ciągu 
roku 1937 długi wewnętrzne Państwa wzro* 
sły o 400 milionów zł. Zmalały natomiast 
zob iwijzama zagraniczne o 450 milionów 
zł. Najwięcej -adłużone jest Państwo w 
Stanach Zjednoczonych bo 2 górą na mu 
liard zł., we Francji y00 milionów zł., zaś 
w Anglii 100 milionów zł.

Redukcja mąiatek 
1 ale na Wegrzech

Ag. „Echo" donosi; Rząd węgierski przy* 
getowuje ustawę, mocą której wprowadzi 
w życie zakaz p-zyjmowama do państwo, 
wych urzędów kobiet zamężnych. A  szyst* 
kie pracujące do tej pory mężatki będą 
zredukowane.

—  §  —

Powieść o rasizmie
(Pil) W najiblizszych -dniach — jak in» 

formują ajencję PIL — ukaże Się w druku 
„Miłość i rasa" — ' powieść Maksymiliana 
Boruchowicza, młodego krytyka krakow* 
skiego i jednego z głównych współpracow* 
ników „Albo*albc“

„Miłość i Rasa* jest powieścią psycho* 
logiczną opartą na aktualnych zagadnie* 
niach. Akcja jej rozgrywa się w Niemczech, 
w okresie głośnej „Nocy długich noży", 
w czerwcu 1934. Treścią książki jest daw* 
na miłość Niemki (oDecnie żony dygnjta* 
rza hitlerowskiego) do Zyda socjalisty.

Przemiany kulturalne w Rzeszy, zagadnie* 
r.ia psychicznej rekompensaty i swobody 
wyboru poelądów przez kobietę przedsta* 
wionę są żywo i plastycznie Jednym z za* 
łożeń jest działanie środowiska ns intell* 
gen tną. wybi+ną kobietę. Ksiązk= Borucho* 
wicza me wpada w ton wiecowy i stara się 
o zobiektywizowanie przedstawionego -ob* 
razu życia Niemiec hitlerowskich*).

*) Przypominamy, że fragnent powyz* 
szej powieści drukowany był niedawno na 
łamach naszego pisma — (Red.,
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Interwencja włoshoWniemiecha
umożliwia ofensywę ?ov> iańcza

Salamanką. Pat. Główna. kwatera 
wojskowa komunikuje: na- odcinku 
Albanacin odparliśmy ataki meprzy 
jaciela. N a froncie aragońskim posu* 
*ramy się stale naprzód. N a prawym 
skrzydle zaięliśmy drogę Mąsaga, 
wzgórza na północny zachód i na 
zachód od Zodita, giebrosa. Torre* 
yelilla i San Jose. Nieprzyjaciel pró* 
bowal prze iść do przeć, wnatracia, 
lecz był zmuszony do opdwrotu, po* 
zostawiając przeszło 200 zabitych. 
N a odcinku Caspe przełamaliśmy o* 
pór nieprzyjaciela i rozbiliśmy czcr* 
woną brygadę. Zajęliśmy szczyt A* 
talaya, Balsa de Vaidepilla, Sierra de 
Caspe, szczyt Punta de San P tblo i 
doszliśmy przed nocą do 46 kilome* 
tra drogi Gandesa. N a odcinku Fia* 
ga zajęliśmy Seros, Aytona, przekro* 
•czyliśmy pod Santa Lecina rzekę Cm 
ca i żarliśm y na lewym brzegu rze*

Rocznica układów w łoskp- 
jugosłow iańskich

Rzvm Pat. Z okazj' pierwszej rocz 
nicy układów włosko jugosłow iańs* 
kich doszło do wymiany serdecznych 
telegramów pomiędzy regentem a 
Mussolinim.

Obrona powietrzna Łotwy
Ryga Pat. W szystkie związki mło 

dziery wiejskiej Łotwy postanowiły 
przyłączyć się do ogranizacji obrony 
powietrznej państwa W  Rydze utwo 
rzont zostaną specjalne kursy przy? 
Kotowawcze dla kierowników oddzia 
łów obrony powietrznej i przeciwga
zowej, potrzebne zaś akcesoria, jak 
maski gazowe itd., związki postano’ 
wiły nabyć z własnych funduszów.

Zwrot zasek w estrowanego  
statku hlszpańkiego

Belfast. Pat. W ładze sądowe po* 
stanowiły zwrócić rządowi luszpań* 
sk.cmu zasekwestri iwany w swoim 
czasie statek „Cobetas". Jednocześ* 
me postanowiono zwolmć 4 dalsze 
zasekwestrewane w  porcie parowce, 
nie określając jednak, komu mają 
być zwrócone. .

Hyofteh wulkanu na Ramczatct
Moskwa. Pat. N a Kamczatce na 

stąpił wybuch znajdirj jcego się w od 
lcgłości 60 km od  Petropawłowska 
wulkanu Awanczynsk. W ulkan ten 
był nieczynny od 10 lat. a ostatni 
wą buch o  podobne; sile nastąpi! 
przed 40 laty.

NOWY NUMER 
„albo-albo“

Już ukazał się Nlr. 6 (8) „ał 10* 
albo" z dnia 25 marca i zawiera ar* 
tykuły Leona Kruczkowskiego — 
Jad „Czasów pogardy" (o t>ro .esach 
moskiewskich); Kazimierza Namy* 
słowskiego — Drogi Inteligencji Pra 
cującej; Mariana Czuchnowskiego
— Rdzeń literatury chłopslciei: Prof 
Oskara Langego — W  ota socjuliz* 
mu; Mani Bruzdy — W ielkie złudzę 
me; Józefa Litaucra — Prawo sil* 
niejszego; Maksymiliana Borucho* 
wicza — W  cieniu gotyckich v.i<ż. 
Felietony: W yw iad z Mefistem; Na 
marginesie — Uwagi — Anschłuss
— Chodzi o człowieka — Sioda i 
Shaw tp

Redakcja: Kraków Plac Zgody 4. 
„albo-albo" wszędzie do nabycia.

ki m. Belver, Osso, Alduhevar. N a 
całym froncie doszliśmy do kanału 
Zaidin. Również na odcinku Birba* 
stro na wielu miejscach przekroczy* 
liśmy rzekę Cinca.

Barcelona. Pat. Komunikat mirtis* 
terstwa obrony narodowej stwieidza 
że powstańcy zajęli Barbastro i prze* 
kroczyli rzekę Cinca pomiędzy Pneyo 
i Zadam oraz między AUzanda i del

Grad o. Na odcinku fraca toczą się
walki na lewym brzegu rzeki Cinca.
Powstańcze lotcnictwo bombardo*
wało rano Lepi dę, N ad miastem strą*
cono 3 powstańcze famoloty. 3 dai=
sze pod Zaidiu i Albacette.* * -- *

Jak widzimy ostatnie, wieildt po® 
siłki wrojsk niemieckich, a zwłaszcza 
pomoc techniczna (człogi, samoloty,

ciężka artyleria) umożliwiają gwałtu 
wna otenzywę rebeliantom. 1

W  obliczu iawnej, nieograniczonej 
niczem interwencji włosko»niemiec: 
kiej niepokój i zdziwienie budzić 
musi rueinterwencyjne stanowisko 
Londynu i Paryża. Tylko natychmia 
stówa pomoc: udzielona Hiszpania 
ludowej może o^alit zagrożony po5 
kbi światowy ' ’ ,

Meksyk ped znakfem nafty
Meksyk Pat. Prezydent Cardenas 

zażądał od rady najwyższej zwoła* 
nia sesji nadzwyczajnej kongresu 
związkowego. Porządtk dzienny obs 
rad iest mezwyklo-ubszemy i zawie* 
ra m. in. projekt ustawmy upoważnia* 
lącej rząd do rozpisania pożyczki we 
wnętrznej celem uzyskania śradków 
na wypłacenie odszkodowań dla to*

warzystw naftowy ch, zmianę ceł 
wwozowych i wywożony ch itd.

Y& aszyngton Pat. Korespondent 
Havasa donosi, że w sferach dypi j* 
lnatycznych przypuszczają, żi rząd 
Stanów Zjednoczonych postanowił 
pozostawić prezydenra Cardenasa 
własnemu losowi. Twierdzi sic tu, 
że wywłaszczenie amerykańskich to* 
warzystw naftowych jest ostatnim c-

Etapie zbrojenia 5t. Zjedn.
W aszyngton. Pat. Podczas wczo-- 

rajszej dyskus |i w senacie nad budzę 
tem marynarki wojennej senator Var, 
der Berg oświadczył, -e projektowa* 
ny plan rozbudowy manmarki wo' 
,enm, pociągnie za sobą co raąnn iti 
o ™ miliarda dolarów kosztów \się> 
c, ■_ niż przewidywano, poniewa- ko* 
szty budowy* w ostatnim roku wzro* 
sły o 50 proc 

Izba reprezentantów uchwaliła 
wczorai budżet arnui lądowej w wy* 
sokości *43 milionów. Jest to od r.

1921 największy budżet. Również u* 
chwalono kredyt dodatkowy w wy* 
sokości 283.000 dolarów na założę* 
nie zakładu dia przeszkolenia 5.000 
oficerów iezerww.

W aszyngton. Pat. Havas donosi, 
ze departament stanu wręczy dziś 
lul . jutro ambasadorowi Anglii i 
Francji notę zawiadamiającą o tym, 
że rząd Stanów porzuca granicę 
35.UOO ton dla okrętow hmowych, 
ustaloną przez londyński traktal 
morski.

gmwem w całym łańcuchu zarządzeń 
godzących w interesy Ztanów Zjed* 
noczonych, chociaż rząd amerykański 
zajmował wobec M eksyku stanowi* 
sko niezwykle przychylne. Przypo* 
minają tu, ze rząd amerykański usta* 
łił specjalną cenę zakupu srebra m ek1 
jykańskiego po demarche w r. 1937 
Suareza, ministra skarbu, który oś* 
wiadczył, że M eksyk jest blisk: bati' 
kructwa. Zdaje się, że obecnie rzid  
amerykański zaimi stanovrisko wy 
czekujące. Jeden z polityków okreYił 
sytuacie słowami: „Meksyl: zabił
kure, która znosiła złote jaja".

N o w y  R e i c h s t a g
zbierze się w Wiedniu

B e r l i n  Reichstag 'w iel
kich Niemiec, wybrany 10 
kwietnia, ma być zw ołany na 
pierw sze posiedzenie do W ie- 
dnia, w  dzień urodzin kancle
rza Hitiera.

Co słychać w kraju

Tragiczny wypadek robotnika
Na st. Sław ków  miał miejsce 

tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł 17-letni H enryk Koszuwski ze 
Sławkowa.

Koszowski zatrudniony był w yła

dowywaniem cem entu z wagonu na 
furmankę. W  pewnej chwili wagon 
musiał być przetoczony i w yłado
wywanie przerw ano. Koszowski w 
tym czasie stanął w drzwiach wa-

Cała wieś w ogniu
200.000 złotych strat

Kostopol. W  tutejszym  powiecie, 
we wsi Kryczylsk, wybuchł w go
dzinach wieczorowych pożar w sto
dole jednego z miejscowych gospo
darzy, Silny w iatr przerzucił p ło
mienie na budynki sąsiednie gęsto 
zabudowanei wsi. ,

W  jednej niemal cbwili pożar 
objął całą wioskę. Spłonęło ogółem 
44 domv mieszkalne i ponad 60 
budynków gospodarczych, S traszną 
śmiercią w płomieniach zginęło 6

miesięczne dziecko Nikona Tekla. 
Z inw entarza żywego spąlił się je
den koń i l kiow a.

Na miejsce pożaru przybył sta
rosta  powiatowy oraz władze poli
cyjne i śledcze, celem usialenia 
przyczyn pożaru i udzielenia pogo
rzelcom pierwszej pomocy. VVedle 
dotychczasowych obliczeń straty  
wyrządzone pożarem wynoszą oko
ło 20Ó tysięcy zł

, -  8 “

Znowu wypadek śmiertelny na kopalni
O negdaj na kopalni rudy żelaznej 

,Jan “ pod W łodowicami, należącej 
do Sosnowieckiego Tow arzystw a 
Fabryk Rur i Żelaza, miał miejsce 
nieszczęśliwy w ypadek, którem u 
uległ 32-letm górnik A ntom Leśniak 
mieszkaniec. pobliskich Skarżyć.

Na pracującego Leśniaira runęły 
zwały ziemi, przygniatając go.

Zasypanem u górnikowi pospie
szyli z pomocą towarzysze pracy.

Rannego przeniesiono do sali 
z b o rn e j ,  gdzie w pół godziny po 
tym  wyzionął ducha.

W  dorażnytn dochodzeniu usta
lono, że wypadek ten j>c wstał tylko 
na skutek nieostrożności zm arłego 
Leśniaka.

Iżyrekcja Okresowa Kolei Pań->bwowyrh
w Krakowie komunikuje, :e począwsz' od 
Jnia 1 kwietnia b r będzie kursował co* 
dz.enny pociąg dla prz rwozu osób po* 
między stacjami Skawina—Kr PLtSzów Od* 
jadz ze Skawiny g. 10 min. 29, przyjazd 
do Kr. Płaszowa g. 11 min. Oś — W Kra* 
kowie Piastowie połączenie do Krakowa o 
godzinie 11 min. 8C

gonu, oczekując na powrotne pod
staw ienie wagonu po rampę.

W skutek wstrząsu przez lokomc 
tywę, drzwi wagonu gwałtowanie się 
zatrzasnęły, miażdżąc głowę nie
szczęśliwemu robotnikowi.

Koszowski zmarł w drodze do 
am bulatorium.

M  n zaczyna
eksploatacja Austrii

Wiedeń (Pat). W  dalszym cią- 
szym ciągu podróży po Austrii 
przybył wczoraj marszałek Goe- 
ring do Loeben, gdzie geolodzy 
w tamtejszej akademii Górniczej 
referowali możliwości eksploata
cji tamtejszych złóż ruay te laz .

 _______________ ____________ _ - O -  "

144,000 zaprotestow anych  
wekski

W lutym b- r. dopuszczono do 
protestu  w całym kraju  14*.580 
weksli na łączną sumę 17.275 tys. 
zł, Oznacza to pew ną popraw ę w 
porównaniu ze styczniem, niemniej 
jednak notujem y w zestaw ieniu z 
lutym  r. ub. ponowne pogorszenie. 
Przed rokiem bowiem zaprotesto
wano tylko 124.057 weksli na sumę 
14.968 tys. zł (Kabel)

—oq«—
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Kraków do wieczora...
Proces dr Drobnera

w a ż n e  n u m e r y  
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121 11 
Zegarynna 98 
Poczt, biuro siec. 143 00 
Centr. międz/m, 37 
Informator telef. 137-06 
Biuro napr. telef. 159-50 
rnformaior kol. 121-08 
Cenu, gazowni 152 05 
Centr. elektr. 150-7b 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111 11,

KAL EN DARZ R Z Y h . -  KATOLICKI

Środa: Anieli "-s 
Czwartek. Baiwiny

leałr miejski

środa 50. III. witcz. przedsta.’ 
wienia nie będzie, czwaitek SI1. III „Cze* 
mu klainitsz najdrozsza.

W próbach pod kierunkiem d y '. K. Fry 
cza arcydzieło Radne a „Fredrą", Która bę< 
dzie najbliższą premierą Teatru im J. Sło* 
wackiego. Rolę tytułową odtworzy Zofia 
Jaroszewska.

W  czwartek po cenach zniżonych, ko* 
media muzyczna „Czemu kłamiesz najdroż, 
sza" w reżyserii W. Radulskiegu

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
Adria: „Przedziwne kłamstwo Niny Pe* 

trowny" i „Sensacją żyje świat".
Apollo. „Ostatnia noc skazańca".
Atlantic: „Płomienne serca" i „Teatr

bizdąców".
Bagatela: „Nicpoń" i „Zdrajca".
Dom Zohnerza: „Siódme niebo"
L O. P. P.: „Zaczęło się w poc.ągu1-.
Muzeum: „Dorożkarz Nr. 13". Ponadto 

dodatki
Promień: „Jej pierwszy bal" (Marie Bell).
Stella: „Brutal" i „Tajemniczy strzał".
Sztuka’ „Cień Szanghaju".
Uciecha: „Bohater naszych czasów".
Wanda. „Kobiety nad przepaścią. 

FOTOPLASTIKON: WALENCJA i GRA* 
NADA.
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R a d i o
CZWARTEK, 31 MARCA 1938 

8.10 z Warszawy: audycja poranna, 11.U  
„Pieśni i tańce Mazowsza poranek muzy* 
czny dla szkół powszechnych w opr. Ta
deusza Mayznera. Wykonawcy: chór mię* 
dzyszkolny, kapela i solista. 11.40 muzyka, 
13.00 audycja dla dzieci wiejskich w opr 
Toli Rettingerowej, 15 45 muzyka 15.10 
„lektura poobiednia": „Gody żyda* f:ag> 
ment z książki Adolfa Dygasińskiego, czyta 
Ludwik Ruszkowski, 15 45 „Wędrówka mu* 
zyczne" audycja w opr. Zofii Ławęskiej, 
16.15 muzyka lekka w wyk. orkiestry woj* 
skowej pod dyr. Zygmunta Grabowskiego. 
1/.00 Wiedza i książka „Człowiek pod mi* 
kroskopem ‘ odczyt wygf Altons Zaiącz* 
feowskL 17.15 recital Tcrtepianowy Agi jam 
bor, w programie utwory J. S. Bacha. 18.15 
wykonawcy: Irena Piseczkównia (sopr.),
Emil Filipowsk: (skrz ), Jerzy Gacztl (a* 
kom pj — do Katowic i Łodzi. 18 45 skrzyń 
ka tecnmczna w opr. m i. Józefa i en ko w* 
skiego. 19.00 oryginalny Teatr Wyobraźni: 
„Protekcja" premiera komedii radiowej, ha* 
pisał Aage Floomann (Dama), przekład 
Stamsława Sawickiego, reżyseria Tadeusza 
Byrskiego. 19.30 WUeńskie pieśni repional* 
ne w wyk choru ludowego „Kaskada* pod 
dyr, Eugeniusza Lutkiewicza. 20.00 muzyka 
IcKKa i taneczna. Wykonawcy: Mała orkie* 
stra PR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 
Halina Zachert (śpiew) i zespół cytr Zdzien 
łuckiej Bergerowej. 2145 rozmowa o pa- 
wieśd W. Sieroszewski i M. Rusinek 22.00 
koncert kameralny. Wykonawcy: Kwartet 
smyczkowy warszawski Zygmunt Le ler* 
mau (I. skrz), Jerzy Tarski (II. skrz.J, Jan 
Gomowski (.altówka), Marian Neuteich 
(wiol.), Ignacy Rosenbaum (fort.). 23.00 
muzyka.

Zebranie *MłD(lzie2y  i r p n o s e j
We czwartek dnia 31 marca b. r. o godz. 

17*ej w Sali Odczytowej w Oleandrach od* 
będzie się Zebranie młodzieży męskiej 1 
żeńskiej od lat 12 do 18, dzieci legionis* 
tów. W programie pogadanka o orgamza* 
cjach młodzieżowych. Po pogadance kole. 
żeńska herbatka. O liczny udzia* unrasza 
Komnet organizacyjny.

W  procesie dr Di obnera w dal
szym ciągu zeznawali świadkowie 
obrony. Przez salę sądową przesu
nęły się sylwetki czołowych działa
czy ruchu robotniczego na terenie 
m. Krakowa 

Pierw si zeznawali b. poseł Cioł- 
kosz i S tefan  Podgórski,

Zeznania tych świadków były 
streszczone w wczorajszym Krak. 
Kur. W iecz.

Z kolei zeznaje Józef C yrankie
wicz abs. praw, który, jak podaje, 
pracował w roku 1936 po powrocie 
dr D robnera z Rosji Sow ieckiej 
w młodzieżowej organizacji robotni
czej T. U. R. Podanie o zezwolenie 
na odczyty dr D robnera zostało zło 
żone do S tarostw a jeszcze przed 
przyjazdem dr D robnera

Następnie świadek wyjaśnia jaki 
był stosunek oskarżonego do strajku 
generalnego w r. 1936 i stw.erdza. 
że dr Drobner działał w kierunku 
ugodowym.

Świadek Kazimierz Scibor me 
wnosi nic nowego.

Przed przystąpieniem  do przesłu
chania dalszych świadków obr. dr 
Landau prosi o przesłuchanie w cha
rakterze świadka inspektora pracy 
w Kielcach p. Konopczyńskiego.

Prokurator sprzeerwia się przesłu
chaniu tego świadka co pozostaje 
bez uwzględnienia

W e środę rozprawa rozpoczęła się
0 godz. 9.30, Z powodu nicobecn^ś 
ci jdnego z sędziów przysięgłych. 
Sąd postanawia na jego miejsce po* 
wołać sędztego zapasowego Mana* 
na Rybickiego. Następnie odczytano 
list komisarza Reszczyńskiego z Po
znania uspraw. JcLiiwrającego swe me 
przybycie. Prokurator wnosił o od* 
czytanie zeznań świadka

Następnie obrona na podstawie 
przysługującego je, prawa wnosi o 
przesłuchanie obecnych w  gmachu 
sadowym trzech .-.wiadków, których 
Sąd poprzednio odrzucił. Sa to : t  
okręgowy Inspektor Pracy Franci 
szek Czarnecki, b, poseł (P. P. S.) 
Stanisław Dubois i red. M aksymr 
lian Statter. O brona uzasadniła ko. 
niecznośc przesłuchania tych śwrad*
1 ów na okoliczności dotyczące spra* 
wy.

Prokuratoi s p r a w i ł  się o dopu 
czenie b. posła Duborsa, ze względu 
na to, że przeciw świadkowi toczy 
sie w Warszawie śledztwo z tego sa* 
mego artykułu L  k., z którego os kat 
żany jest di Drobner. Adw. Landau 
stwierdza W odpowiedzi, że śledztwo 
przeciw p. Duboisowi nie zostało u* 
kończone, może być jeszcze umorzą* 
ne, wobec czego nie ma żadnych pod 
staw prawnych, aby p. Dubois tuc 
mógł zeznawać w  charakterze świad* 
ka.

Sąd udaje się na naradę, poczym 
ogłasza uchwałę przyjmującą wnio* 
sl i obrony i postanawia f jcą dopuś' 
cić wszy stł ich świaaków.

Pierwszy zeznaje b. 1 nsp, Pracy 
dyr. Czarnecki którego zeznania trwa 
ją przeszło godzinę. '>wiad< k stykał 
się z oskarżonym na szereeu konfe- 
rencjach. Prawie wszystkie konferen* 
cje *>dbywały sit ^  Inspektoracie 
Pracy. N a pvtame przewodniczącego 
zeznaje świadek o r<̂ i oskarżonego 
w strajkach i w kor d erencjach straj* 
kowych Rola dr Drobnera byk, po* 
zytywna. Dążył or do a  ;ma

sporów, nie podburzał, starał się o

Dalej zeznaje dr Romuald Szum 
ski radny miejski, k tóry  mówi o 
w ypadkach marcowych. Zaprzecza 
jakoby oskarżony wyrażał się ubli
żająco o wojewodzie. Okrzyków 
„niech żyje związek sowiecki" nie 
słyszał. W końcu stwierdza, że dr 
D robner podczas wypadków marco
wych z największą szczerością wzy
wał tłum  do rozejścia się.

Z kolei zeznaje dr L. Ciołkoszo- 
wa. Zeznaje, że jeżeli chodzi o za
chowanie się oskarżonego co do 
strajku w- Sempericie i dalszych wy
padków, to było ono zgodne z u- 
ehwałami. Dr. D robner tak jak i 
wszyscy inni dążył do złagodzenia 
konfliktu.

O statni zeznaje insp. Adam Ko
nopczyński. Św iadek stykał się z 
oskarżonym w latach 1934 i 1935 
gdy był inspektorem  pracy w Kra
kowie. Zaprzecza jakoby w pertrak 
tacjach dr D robner był nastawiony 
bojowo. Natom iast stwierdza, że dr 
D robner liczył się zawsze z w arun 
kami gospodarczemi i operował 
rzeczowymi argum entam i, Dr Dro
bner uważany był jako czynnik po
żyteczny i pożądany

Po przesłuchaniu tego świadka 
nastąpiło odczytanie aktów', po czym 
rozprawę odroczono do dnia na
stępnego. i

znalezienie kompromisowego wyjś* 
ria. Dr. Drobner stal zawsze na sta* 
nowisku rzetelności pracy, był prze* 
ciwmł lem „siucht“, i „akłamania.

Przewodniczący zadaje świadkowi 
szereg pytań na okoliczność, czy In* 
foimacje świadka są obiektywna czy 
subiektywne. Świadek powołuje się 
na opinię swoich władz przełozo* 
nych. Na pytanie jakie podłoże mia* 
ły strajki okupacyjne w oempencie, 
Such ordzie ltp. dyr. CzamecKi stwier 
dza że tło było zawsze ekonomiczne, 
spowodowane , niskimi stawkam 
płac i złymi waiynkami pracy. T yl
ko w iednym wvpadku b y k  także 
Dostulaty natury politycznej. Nie mo 
że więc być mowy, aby strajki byłv 
wywoływane przez jednostkę, lecz 
były wynikiem ówczesnych wa^u.r 
ków gospodarczych. N a pytanie , id 
nego i  sędziów przysięgłych skad 
świadek wie o nastrojach w ruchi 
strajkowym, .opow iada, że uzyskał 
je drogą inlormacr

Inny sędzia przysięgły pyta czy 
świadek wyżej stawiał sprawę ojczy* 
zny czy sprawę robotnicza. Insp. 
Czarnecki oświadcza, że opinię o 
tym wydać mogą jego władzo prze*

Ważne alo pan Domu
Niezrównana książka z przepisami dra 

A Oetkera p. t. „Dobra gospodyni piecze 
sama* jest do nabycia we wszystkich skle* 
pach kolonialnych i księgarniach. Cena 
obniżona 3C gr. Książka jest nieoceniona, 
szczególnie w zbliżającym się okresi? świą* 
tecznyin, dając mnóstwo przepisów na pie* 
czywo i t. p. l

łożone. Adw. Landau modyfikuje to 
pytanie i zapytuje czy świadek iden* 
tyfikuje dobro fabrykantów i ich 
kieszeni z dobrem państwa? Pada 
stanowcza odpowiedź: Niel

Insp. Czarnecki odpowiada, że 
był w służbie państwowej od chwili 
ucieczki z więzień a niemiecktpgo to 
jest od chwih odzyskania niepodleg* 
łości państwa i pracował w Inspekcji 
P iacy W  dalszym ciągu zeznają b, 
poseł Duboir i red. M. Statter.

Prcces F lE isG hem j
W  procesie H  Fleiszerowej 

nastąpiło zamknięcie postępow ania 
dowodowego, pocze.n zabrał głos 
prok. Garbaczyński, jak i obrona, 
a to Dr. W oźniakowski, Dr. A xer, 
Dr Czopp, Dr- Rittingstein. W iel
kie wrażenie wywarły na obecnych 
słowa Fleiszerowej, która prosiła o 
wypuszczenie na wolność

Przewodniczący trybunału zapo
wiedział ogłoszenie wyroku na 
czwartek 31. bm. o godz. 12. w poi.

Odczyt prof. MysłaRowshitgu
Staraniem Kadry Młodych od

będzie się w czwartek 31. b. m. o 
godz. 7 45 wiecz. w sali odczytowej 
Zw. Kombatantów Kraków, Rynek 
Główny 12. II piętro, odczyt znakc 
mitego uczonego profesora Univ\ 
Jagiell. Dra Z. M ysłakowskiego 
p. t. „Człowiek w opoce totalizmu".

W stęp wolny. Goście mile wi
dziani.

DYKTY-DĘSZCZUŁKI POSADZKOWI
L

IBI
NAJLEPSZA JA K O Ś Ć ! W SZELKIE W YM IARY!

PAGED

Agentura: Kraków, Przemysłowa 12, tel. 103-06 
Składy: Mikołajska 16* tel. 203-06.
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ADAM  IGLICK?

Likwidacja Żydów polskich
uratuje Lig^ Narocóu

Powierzchowny badacz dziejów 
kultury czwartego dziesięciolecia 
XV-go wieku spotkało się z nieby
łe jakim i trudnościami, jeśli jeszczo 
sklasyfikować i zanalizować przeja
wy myśli politycznej tego ukresu 
w Polsce.

W ertując dokum enty i zastana
wiając się nad taktam i rzuci mu się 
w  oczy przede wszystkim ogrom 
zagadnienia żydowskiego, przysła
niającego w sżystkie dziedziny życia 
ówczesnego; zadziwią go tajemniczo 
hasła .Przełom u", „Zjednoczenia" 
i  „Rewolucji", oczywiście specjalnie 
pojętej, oczywiście zaopatrzone zaw
sze w przymiotnik, który wszystko 
miał usprawiedliwić i uświęcać — 
„narodowe", — które tym  niemniej 
w in terpretacji słownika A rcta nie 
nie odpowia łają pierwszym  wnios
kom, jakie chciałby wyciągnąć.

Natrafiając na trudności znalezie
nia szybkiego syntetycznego ujęcia, 
będzie musiał przejść do badania 
m etod i środków stosowanych przy 
realizacji tych haseł — i znów uwa
gę jego przykują jakieś polemiki i 
rozprawy nad ławkami uniwersytec
kimi i niezwykłym stosowaniem 
ostrzy do golenia... w dziedzinie 
oświecenia publicznego, nad zwięk- 
szeaiem obronności kraju przez o d 
sunięcie kilku milionów obywateli 
od udziału w służbie wojskowej, 
nadwyzszością metod represji, czy 
też znoszenie głodem co dziesiątego 
obywatela... w dziedzinie reform 
społecznych; nad demolowaniem 
sklepów i fotografowaniem pięknych 
warszawianek... w dziedzinie rozwo
ju  handlu... itd. itd.

Tak, to naprawdę skomplikowane, 
rzecze badacz, ziorzecząc niefortun
nemu wyborowi przedm iotn zainte
resowań .

By zaoszczędzić mu rozgoryczenia 
i chcąc przyjść z pomocą w w yjaś
nieniu problemu żydowskiego fkto 
wie, może wpadnie mu do rąk  mój 
artykuł) wskażę na pew ien ciekawy 
doku ment polskiej myśli politycznej 
który właśnie ukazał się na półkach 
księgarskich i nosi tytuł: , Memoran
dum i w niosek w spraw ie żydow s
kiej", wydany przez Federację Pol
skich Stow arzyszeń Przyjaciół Ligi 
Narodów.

Memorandum to ma syntetycznie 
ujmować problem żydowski w Pol
sce i świecie i dosadnie udawadniać, 
w jakim  stopniu ocalenie dem okra
cji, pokoju światowego, no i Ligi 
Narodów, uzależnione je s t od rady
kalnego rozwiązania tego Drobię mu 
zgodnie ze wskazówkami Federacji.

Nareszcie może posiadłem klucz 
rozwiązania zagadki, — radośnie 
wyki zyknie badacz. Znam w prawdzie 
znaczenie przyjaciół Ligi Narodów 
w Anglii, reorezentu jących opinię 
całego sDołeczeństwa, ale chciałbym 
jeszcze wiedzieć, czy sfederowanc 
polskie stow arzyszenie m iały po
dobny ciężar gatunkowy ? Któż mi 
mi to w yjaśni?

Chciałbym ci i tu  dopomóc, przy
jacielu, szukając odpowiedź! na Tw o
je pytania. Przez długi jednak czas 
me mogłem znaleść w całej Polsce 
żadnego podobnego stowarzyszenia. 
A ź nareszcie powiodło mi się — 
spotkałem  piawdziwegu i bardzo 
poczciwego członka t. zw. Polskiego 
S tow arzyszenia Ligi Narodów. Nie
pokój Tw ój może więc być za
chwiany.

U pewnił mnie, że jego stow arzy
szenie istm eje nietylko 'formalnie 
gdyż sam w zeszłymi roku był na 
zebraniu, na k tó re przyszro 10 chło
paków. Czy istnieją jeszcze jakieś

inne pokrewne stowarzyszenia, przy
pomnieć sobie nie mógł. Zapewnił 
natom iast, źe mnogość i chaotyczną 
różnorodność stowarzyszeń bry ty j
skich zastępuje w Polsce harmo 
mjne skonsolidowana federacja paru 
wybitnych indywidualności o świa
topoglądach naprawiackich i ende
ckich. Pozornie więc różnych mimo 
to jednak zgodnych, jeśli chodzi o 
reprezentow anie opinii wszystkich 
sympatyków Ligi Narodów w Pol
sce, którą to opinię intuicyjnie, bez 
konieczności sadowama i bez cienia 
wątpliwości wyczuwają.

T en autorytatyw uy tru st mózgów 
nic wyskoczył bynajm niej nagle 
spodzianie z powietrza. Należą doń 
ludz e, wywierający w pływ  na zyt ie 
polskie, czy to w dziedzinie polityki 
narodościowej. kolonialnej, czy w o- 
góle zagranicznej. Nie wątpię, że 
gdy chodzi o m emorandum, to do 
opracowania przyczyniły się tu takie 
powagi, jak  p. Lypacewicz, b poseł, 
b. radykał i dożywotny reprezen
tan t autoryzowanych polskich „pa
cyfistów" (tych, „na wszelki wypa
dek" i zawsze błagonadiożny), z za
pałem koncentrujący akcję przygo
towawczą w Polsce do K ongresu 
w Brukseli, autor związanych z tą 
akcją slm nyćh  tez polskich, w któ
rych dopominał się w ysłania z k ra
ju b milionów zbędnej ludności 
wiejskiej i nieokreślonej ilości Ży
dów. Dalej p. Paprocki, dyrektor 
Instytutu Badań Narodowościowych 
i rzeczoznawca polityki narodowo- 
wej przy Prezydium Kady Ministów 
fmogący więc opierać się na pierw-

flUSTRIfiCHIE
Rząd szwajcarski złożył w parla

mencie deklarację w sprawie neutral
ności kraju, oświadczając między in* 
nymi, że Anschlusr nie oznacza osła 
bienda sytuacji politycznej Szwarcarii 
że nicpodltgłość i ej jest nieodzow
nym warunkiem pokoju, że wartość 
obietnic, poczynionych Szwajcarii 
nie podlega dyskusj. i że żadne z 
trzech państw sąsiadujących nie za= 
graza urządzeniom kraju.

Szwajcarzy przyjęli zapewne z ul* 
gą tę deklaracje rządu, albowiem wy 
padki austriackie odbiły się w :cb 
ojczyźnie głośnym i groźdym echem.

Zaraz po rozmowie, w Ferchtes* 
gaden „Journal de Geneve“ zaalarmo 
wał opinię publiczną Szwajcarii, pod 
nosząc, że dialog między Fiihrerem 
60*milionowego n irodu i przedstawi 
cielem małego państwa, budzie musi 
w Szwajcarii uczucie wielce lńeprzy* 
jemnt „Fakt, ze szef jakiegoś pań' 
stwa — pisał a  z, °nml: — mógł tylko 
w oparciu o siłę militarną przeforso? 
wać swoje koncepcje, godzi w bez* 
piec; eństwo i niepodległość tych r.a' 
rodów, które mu przeciwstaw ić mo
gą tylko siłę prawa. Dlatego układ, 
na który kanclerz Austrii musiał się 
zgodzie, wzburzył serca i umysły 
wszvstkich szwajcarów, dla którvcb 
niezawisłość r arodu stanowi naiwyz* 
sze dobro".

Nazajutrz zaś po aneksji Austrii 
„Zuriicher Zeitung" tak uięła naukę, 
płynącą z lekcji austriackiej dis 
Szwajcarii:

„Co koniec niepodległości Austrii 
stanovn d li Szwajcarii, leży tale sa
mo jak na dłoni, że długie wywody 
w  tym febrycznym, momencie hisF

szorzędych), który prócz znajom o
ści współczesnego problemu żydow
skiego wniósł tu wkład doświadczeń 
i tradycji z zamierzchłych driejów 
swych przodków. M atryrologię ich 
odtw orzył — przypuszczam  mimo 
wszys+ko — bez cienia filodemitt-zmu 
W reszcie p. Kdułtowski, członęk 
tego instytutu, sekretarz federacji i 
lubujący się w liberalnymi patosie 
działacz akde Akademickiej Ligi 
Zbliżenia na terenie zagranicznym.

C harakterystyka autorów, choć 
je st kompetentną., tym  nie mniej, 
sądzę, w ystarczająca.

Z dużym nakładem  pracy i swo
istego objektywizmu skonstruowany 
a prźeznaczony głównie na użytek 
zewnętrzny, memoriał zawiera mniej 
więcej następujące rozumowanie :

Rozproszeni po całym głobie Ży
dzi stanowią „międzynaród" — roz
mieszczony w porach wszystkich 
narodów i „dążący do powszechnie 
duchowej irredenty", W  straszny 
sposób prześladowani i krociami ty 
sięcy uśm iercani w państwach Euro
py zachodniej (obfite dane i dużo 
chronologii) ze wszech stron napły
wają do Pclski, k tóra w 16 wieku 
skupiła az.,. 9/10 wszystkich Żydów, 
przebyw ających wówczas na ziem
skim padole.

Tajem nica lekkomyślnej gościn
ności naszych przodków była wyni
kiem, jak się okazuje, sojuszu i wza 
jem nego w spierania się Żydów i 
szlachty polskiej. A ta w spółoraca 
i współzależność doprowadziła w 
rezultacie do upadku Polski

W czasach obecnych, już bez po
mocy szlachty, opanowali Żydzi 
twórcze źródła życia polskiego i te 
zawody, z których em anuje przyro
dzony nam duch demokracji, ulega
jąc jednocześnie sami procesowi 
spontanicznej renacjonalizacji. D e
mokracja, bez zająknięcia dowo lzą 
autorzy, je st gw arancją rozwoju 
Polski, gwarancją pokoju świata, a 
tym czasem nierozwiązany problem 
żydowski wyzwala ciemne siły ra
sizmu i totalizmu. Jedynym  na to 
ratunkiem , jedyną możliwością oca
lenia dem okiacji w Polsce jest usu
nięcie Żydów do własnych ośrodków 
i gett terytorialnych, lub do Palesty
ny. Państw a zachodnie, znęcające 
się w przeszłości nad Żydami m ają 
teraz moralny obowiązek pomóc 
nam, Polsce, do rozwiązania proble
mu żydowskiego, po te j w łaśnie 
wskazanej linii, zarówno w skali 
polskiej, jak i światowej.

Podałem ci naumyślnie, badacza, 
kw intesencję memorandum, w na
dziei. że wreszcie zrozumiesz, że 
Zyd — to właśnie poślednia przy
czyna prób totalitarnych w Polsce, 
że — Zyd to wróg demokracji. AbyS 
nie wyobraził sobie lekkomyślnie, 
że autorom chodzdo o usprawiedli
wienie dotychczasowych i przj-szłych 
prób stosowania przez ich przyja
ciół politycznych metod z czasów 
Ryszarda Lwie Serce lub Filipa 
Pięknego w* rozwiązywaniu proble
mu żydowskiego, bo przecież ów
czesna epoka zwała się średniowie
czem, A dziś mamu wiek XX.

A zresztą..

R05ZIRBRY N9D SZHSICSRIi )
rii wydają się zupełnie zbyteczne. 
Szwajcaria, otoczona dotąd czterema 
sąsiadami, będzie ich teraz miała typ 
ko trzech. Nasze ogólne położenie 
zostaje przez tę zmianę, oznaczającą 
cieżlde zachwianie dotychczasowej 
równowagi terytorialnej, w Jecydu« 
*acy sposób naruszone. Politycznie, 
ideologicznie i gospodarczo, jak i z 
punktu widzenia obrony kram znik' 
nięcie niepodległej Austrii jest dla 
ans wielce doniosłe — Jest ono rów* 
noznaczne z utratą „neutralne’*4 w 
pewnej mierze granicy i tym samym 
z powiększeniem napięć, na które i 
dotychczas byliśmy narażeni Dlate> 
go los A ustm  stanowi dla Szwajcara 
najgłębszę przestrogę**.

Stwierdzając, że do Smutnego koń  
ca Austrii przyczyniło się nie mało 
jei rozdarcie wewnętrzne i brak zde* 
cydowanej woli obrony niepudleg* 
łości, dziennik kończy zapewnieniem 
iż nie może być nawet cienia wątpli
wości, ze Szwajcaria w oparciu o 
wszystkich obywateli bronić będzie 
swego honoru i egzystencji do osta* 
tnich sił.

W  ton prawdziwego alarmu u de* 
rzył wychodzący w Lucernie dwuty* 
godnik „Entscheidung". Pod tytu' 
łem „Czy Szwajcaria teraz sie ock* 
me?", wvwod.a pismo. ;c  od chwili, 
gdy w dniach pobytu Mussoumcgo 
w Berlinie padły słowa „Europa ju* 
tra będzie faszystowska", od tej 
chv ilj pokój, wolność i niepodleg 
łeść SzvTajcarii są zagrożone ,,"W cia* 
gu .ednej nocy możemy być sprzeda* 
ni i zgubieni nie można patrzeć teraz 
o dwunaste! godzinie, bez obaw w 
przyszłość"... Pismo nawołuie do 
konsolidacji, do zaniechar.i walk

partyjnych, do ; jednoczeni w obro' 
me wolność: i prawa.

Głosy prasy szwai .aiskiei wyw-o* 
łałv szybką reakcje rządu n enńerkie 
go, którego przedstaw i :rl w Bemie 
pośpieszył uspokoić kierownitców 
nawy państwowe i, że ze strony Rze* 
szy nic federacji nie grozi. Także i 
prasa niemiecka nie poskąpiła zapew 
nieii pod adresem jzwaj carów, któ* 
rzy „krzyczą za nim się ich bije**. Co* 
prawda — pisze organ Goeringa 
„N itional Zeitung" — Szwajcaria 
straci niewątpliwie gospodarczo z pc 
wodu „Anschiussu", ale politycznie 
iuc iej ze sirony Rzeszy me grozi, a 
w jej mteresie leży... jak najbliżej 
współpracować z Berlinem

Mimo tych zapewnień, szwai^arów 
mocno niepokoi „kulturalna ekspair 
sja" hitleryzmu, zwłaszcza w  niemi eo 

, kwh kantorach ich kraju. Niemcy 
bowiem zapewniaja, jwarantują, a 
,ednak...

Niedawno wydana naidadcm Dit* 
tri cha Reinera „Deutsche Kultarkar- 
te" włącza terytorium niemieckiej 
Szwajcara w ooręb Rzeszy. Rozpo* 
wszechmana teraz w Austrii mapa 
Mitteleuropy, op~acowana jeszcze w 
1921r oku przez wiedeński wojsko* 
wy instytut geografie zny, a teraz do* 
piero wyciągnięta z pyłu zanomnie* 
r.ia, wylicza ednym tchem ,ako kra* 
je o niemieckim ięzyku: czeskie Su* 
detv, niemiecki Szwajcarię, kr’ Lich* 
tensiein, Luksem burg Alzacie i Lo* 
faryngię,c zęść Belgii. Danii, Polski, 
Węgier. Jugosławii Rumunii i połud 
niowj Tvrol włoski...

- O -



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNA 7

T R Y B U N A  S P O R T O W A
Praioii Karin Enti ł̂ludderstield t o n

walcie w dniu 30 kwietnia w finale 
pucharu Anglii

Londyn. Odbyły się w Anglii pół
finały o puchar Angin. Preston Nort- 
hend pokonał Aston Villę 2:1 (2:1), 
a HuddersfiMd Tow n"w ygrał zSun 
derland 3:1 il.O).

Finał za tym, który sie oJbędzie 
dnia 30 kw ietnia na stadionie w 
W em bley rozegrany zostanie po
między Preston Nortńend i Hud 
dersfield Town.

W yeliminowany w półfinałach

Sunderland bronił puchaiu Anglii.
Zw yuęsea drugiego półfinału Pre- 

stor N orthend przegrał w r ubieg
łym w meczu finałowym i jest o- 
bet.nie faw orytem  na zdobywcę pu- 
ctiaru.

Zainteresow anie meczem finało
wym, na którym jak wiadomo obec
ny jest król angielski przybrało nie 
notowane rozmiary. Wszystkie bile
ty iozchwytano w przedsprzedaży

Chód 10 k m .
w programie igrzysk 

olimpijskich
Sztoknolm. Sekretarz honorowy 

M iędzynarodowej .Federacji lekko
atletycznej Ekelund ogłosił w sobo
tę kom unikat stw ierdzający, że Mię
dzynarodowy Komitet Olimpijski na 
w nirsek prezydenta Międzynarodo
wej Federacji Lekkoatletycznej 
Edstroem a wprowadził oficjalnie 
chód na 10 kim. do program u ig
rzysk olimpijskich

Deutsch i Fereol 
pobite

przez Jędrzejowską
Riwiera poprawia form ę  

panny Jadzi 
Nicea. Na międzynarodowym tu r

nieju tenisowym w Antibes Jędrze
jowska zajęła pierwsze miejsce, bi
jąc w finale Deutsch 6:3, 6:3. W pół 
finale Polita wyeliminowała Saint 
Fereol

Komunikat
Po 7*ej rundzie wyniki Turnieju Sza; 

ciiowego o Misirzostwo Krakowa na tok 
lt<38 przedstawiają się w punktach aastę 
pująco;

Bhszczak 5, — Scheier 4Va (1), — Pa; 
ćziemy 4(4 (1), — Frieumann 4(4, — Ru; 
bmtlein 4 (2), — Wcissberg 4 (1), — Rath 
3M: (1), — Mgi Arlamowrskj. 3 (3), — Bas* 

(1), — < Ihmielek 216, — Nowak 2 (1), 
— Abraham 1% (3), — Flaschen 114 (1),— 
Wemberger 1, — Kurut 0.

« z  KraKdw- „Diable: fiouges"
Zarząd K. O. Z. P. N. na ostai 

nim posiedzeniu zaakceptow ał pro
pozycję belgijskiego zespołu „Diab- 
les Rouges" rozegrania w Krakow.e 
meczu z reprezentacją K rakowa w 
dniu 26 maja rb Przeciwnikiem Bel

gów, którzy stanowią nieoficjalną 
reprezentację Belgii, będzie rep re 
zentacja Krakowa, która po raz 
pierwszy w roku 1933 uzyskała z 
nimi w Krakowie wynik 3:3.

—O—

Budowa nowych fortyfikacyj w A u str i i
W łączenie A ustrii do Niemiec 

pow oduje, że Niemcy, uzyskawszy 
nowe strategiczne pozycje w A ustrii 
będą musiały je, podobnie jak to 
ma m iejsce‘w Niemczech, odpowie
dnio rozbudować, włączając je w 
jednolity system  zaczepno-obronny 
planów strategicznych armii ■ nie
mieckiej. Fakt fen spowoduje nało
żenie nn ludność obydwu krajów 
nowych ciężaiów  finansowych. W 
pierwszej linji będzie musiało się 
przystąpić do ufortyfikowania du 
tej pory otwarcie leżących granic 
austriackich, które ciągną się przez 
okrągłe tysiąc kilom etrów . Ponie
waż w większości biegną one w 
górach, koszta tych fortyiikacyj bę
dą znacznie większe, jak to miało 
miejsce na ufortyfikowaniu dotych
czas 36U kilumetrów na granicy za
chodniej Niemiec. Biorąc jedna pod 
uwagę koszty związane z budową 
fortyfikacyj na granicy niemiecko- 
francuskiej, obliczają wojskowe ko
ła niemieckie, że fortyfikacja, granic 
austriackich pochłonąć musi so naj
mniej sześć miliardów marek.

jako  drugie pilne zadanie — nie
miecki sztab generalny stawia bu
dowę i rozbudowę autostrad. W

najbliższym czasie rozpocznie się 
budowla sieci austriackiej, jaka zo
stanie wdączona do zbudowano] już 
sioci autostrad niemieckich. W  
pierszej lmii p rzystąpi się do prac 
na linii Kieterfelden - Kuistein - 
Steinach - Bruck - W iedeń - Mar- 
cnegg (Bratisiawfa), długości około 
500 km. Następnie Panau - Linz - 
W iedeń, około 160 ki., Borchtesga- 
den - Salzbnrg - Ichl - Steinach 
(89 km.), Patenkirchen - Insbrnck 
(okoły 100 km.). W kierunku gra
nicy czechosłowa kiej przebiegnit 
linia od W iednia przez Zellendorf 
(około 80 km.) z odgałęzieniem dc 
Gmund (80 km) Przebuduje się li
nię W iedeń - Wiener Neustadt - 
O edenburg (60 km), w kierunku 
Jugosławii Bruck - Spielfeld -(10C 
km) oraz druga linia, biegnąca rów
nocześnie w kierunku W łoch, S t. 
Micbael - Celów j .c  Willach - Inni- 
chen (350 km). Ogółem zaplanowa
ne budowę około 1500 km. auto
strad. Ponieważ budowa niemiec
kich autostrad (20U0 kmj kosztowa
ła ponad 1.5 miliarda marek, koszt 
budowy anstrjackich pochłonie co 
najmniej jeden miliard.

—O—

Kgrol Capek

D o b r a  m a u z y i  a
— To ]est dobra maszyna — za

uw ażył szofer. W siadałem .—A więc 
jedziemy powiedziałem. Człowiek 
w skórzanej kurtce puścił w ruch 
starter Dobra maszyna przeciągnę
ła się w ydała z siebie trochę sm ro
du i znowu zamilkła. Człowiek w 
skórzanej kurtce znów puścił w ruch 
s ta r te r ; wreszcie sykną coś przez 
zęby, wysiadł i zaczął nieprzyjażnie 
kręcić korcą. Ponieważ wóz był do
bry więc znosił to cierpliwie. Koń 
naprzykład nie zniósłby, gdyby woź
nica schwycił go za nogę i kręcił. 
Dobra maszyna stanowi jednak pe
wien postęp.

Szofer wystawiwszy w  ten spo
sób jej cierpliwość na próbę, zdjął 
m arynarkę, podniósł maskę moto 
ou, pod k tórą znajgują się wnętrz
ności maszyny i sadził do środka 
głowę i ramiona. O czekiw ałem 'z 
napięciem że wlezie w nią cały, 
przepchme się przez wydech i za
żąda ode mnie powtórzenia tej 
sztuki. Zam iast tego w ynurzył się 
po jakimś kwadransie z maszyny 
i powiedział: — tak' Poczym zno
wu puścił w ruch motor. W szystko 
byłe rzeczywiście w porządku: 
dobra maszyna stała również po
ko jow i jak  przedtem- natom iast 
zaczęło wrzeć w szoferze. — Pomo
gę panu — zauważyłem w spania
łomyślnie, wysiadłem  i ująłem kor
bę. Rzecz dziwna, nie mogłem jej 
ruszyć; wóeszałem się na nie, nic; 
napierałem  klatką piersiową, mc; 
— Musi nabrać rozpędu — powie
dział szofer, podczas gdy la uciera
łem pot i kręciłem korbą. Był to

wspaniały wyczyn, lecz m otor mi
mo to nie pracował. — Zawsze 
drań startuje — zapew nił mnie 
szofer — nie wiem co mu się dzi- 
szaj stało. — W łożył ręce do kie
szeni i spojrzał pogardliwie na do
brą maszynę pokręcił jeszcze iaz 
— nagle motor zaczął pracow ać 
jakdyby mc. — W idzi pan — po
wiedział szofer, wskoczył do aMa 
i nacisnął kilka dżwugni. W óz ru 
sz ł. Była to cudowna chwila.

Oczywiście trzeba umieć jeździć. 
Kto kieruje autem , me powinien 
spoglądać, ani na prawo, ani na 
lewo, jakby mu zależało na tym , 
co ludzie mówią, lecz prosto przed 
siebie, przy czym należ) z lekka 
przechylić się do tyłu i mc nie mó
wić. '• ylko co poł godziny spraw 
dza się, że wóz ma dobre ^esoiy, 
albo że dobrze wziął pochyłość. 0 -  
procz pochyłości bierze woz także 
zakrąty. Kilometr jednak nie bierze, 
lecz je robi f ozatym można jesz
cze tu i ówdzie rzuci słówko o 
złych drogach, natomiast nigdy nie 
należy szoferowi radzić.^ Kto szofe- 
rowd daje radę- wykazuj*, że siedzi 
w aucie po raz pierw szy.

Szofer jest przeważnie młodym 
człowiekiem. W ieie jeszcze wody 
upłynie zanim będziemy czytali w 
jakiejś powieści: „stary w .erny
szofer, tiz jm a ł drżącą r£Rą kiero- 
wmicę" albo „wierny szofer lano, 
jeszcze postawny mimo poueszłego 
wieku, zapiął świąteczny c łniei z i 
zawiózł młodą parę do kościoła". 
Kiedyś będziem) pisali o „obszer
nych staroświeckich autach*, jak

się pisało o staroświeckich lanća- 
rach. Żyjemy zwykle w prześw iad
czeniu, że przyszłość będzie pełna 
rzeczy now-ych. Czy chcecie rzucić 
spojrzenie w przyszłość? Naprzy
kład- „siw-owłosy lirnik zagrał dzie
ciom na prastarym  ochrypłym , 
trzeszczącym aparacie radiowyw, 
ktyry był jeszcze wyposażony w 
anodowe lam py—“.

Tak, ale gdzie pozostałem  z moją 
dobrą maszyną? W iem  już, po 
pieiw sze na jednym  pagórku, bo w 
motorze coś trzeszczało; potym  na 
drugim pagórku, bo w motorze coś 
się zacięło. Potym w jakiejś wsi, 
ho opona pękła Zbiegła się cała 
wieś. Szofer wydawał się być w 
swoim żywiole, w-skutek pęknięcia 
opon. — Trzym aj to Franek — po
wiedział do młodego mieszkańca 
wsi, 1 Franek trzym a. — Franek 
podaj to — powiedział szofer do 
drugiego. — A  ty, F ranek chodź 
pompować. — Z tuzin młodych 
Franków  kręci się dokoła szofera 
To wyzyskując jeden i naciska sy 
gnał, poczym ratu je się ucieczką. 
Pe piętnastu minutach dobra m a
szyna opuszcza wieś uczynnych 
Franków.

Gorzej jest, gdy dobra m aszyna 
staje na rynku jakiegoś małego 
miasteczka. T u  wóz cieszy się o- 
gólnym zainteresowaniem i myśli 
o w yzyskaniu jej; poprostu odma
wia dalszej jazdy; Oto jest otoczo
ny przez wszystkich męskich mie
szkańców naszego czcigodnego i 
postępow ego miasta. Kobiety nie 
troszczą się o to. Jechąć — to 
owszem, ale poza tym  maszyna ich 
nie obchodzi. N atom iast jest około 
ośmiu starców, którzy korzystają z 
okkzji aby zwymyślać „durniów", 
którzy jeżdżą autem; dalej wielka 
liczba młodych ludzi, udzielającemu 
szoferowi rad i uważających, że

m aszyna jest zła, przyczem obrzu
cają się nawzajem fachowymi wy- 
razaniemi; dalej chm ara młodzieży 
szkolnej, lub. Franków wydziwiają
cych z otw artym i ustam i; wreszcie 
pąn nauczyciel i miejscowy policjant 
którzy trzym ają Franków  w odpo
wiedniej odległości na w ypadek, 
gdy maszyna nagle ruszy. Ale ma 
szyna jest dobra i nie rnsza. Z ma
ski wdzierają już tylko nogi szofe
ra, a dźwięki, dochodzące z w nę
trza to nie szum motoru, lecz prze
kleństwa szolera. W reszcie pieć- 
ażiesięciu Franków  popycha z in
diańskim wyciem maszynę przez 
cały rynek w cieniste miejsce. 
Ciżba w zrasta Jest to wielka, uro
czysta chwila. Nia w iehi, dlaczego 
szofer tak się złości na maszynę. 
Po godzinie tłum  jednak rzednie. 
S tarzy iaą do knajpy, młodzi ze
braw szy się walą na plac fułbalo- 
wy, a Frankowie pierzchają jak 
wróble. Tzlko dwie kobiety stują 
przy studni i plotkują tak san o jak 
plotkow-ały przed dwiema godzina
mi, a  może naw et od wieków. Do
bra-m aszyna, uczyniwszy co mogła 
dla rozerwania miastecz a zaczyna 
znowu grzechotać i je st gotowa do 
dalszej jazdy. O statni F ranek bie
gnie za nami z rykiem .

Najpiękniej jest jednak, gdy dob
ra maszyna w nocy staje gdzie 
kolwiek na polnej drodze jlub w le- 
sie i nie rusza się ani na i kiok, 
choć naprzem ian popycha się ją  
i spoziera się z rozpaczą w niebo. 
Są to chwile pełne kosmicznej 
piękności. Powiadam wam, jazda 
wierzchem, podróż w karecie lub 
piechotą nie je st w przybliżeniu tak  
romantyczna, jak  jazda autem. O- 
czywiście musi to byC dobra ma
szyna..

—oOo-
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KUMOTERSTW OKonkurs na wnętrze
pawilonu polskiego w Nowym Jorku

Drugiego kwietnia rozpisana b ęd re  
przez SARP, na zlecenie Konusarjatu Gene* 
ralnego Wystawy w Nowym Jorku, podwój* 
ny konkurs powszechny, a mianowicie na 
rozwiązanie wnętrz i zdobnictwa 7 sal paw.* 
łonu oraz na wnętrza 6 pokoi mieszkalnych, 
jakie mają być wkomponowone w dział zdo 
bnictwa pawilonu. Konkurs obejmuje mstę* 
pujące sale: asla honorowa, na której roi* 
wiązanie przeznaczono 3 nagrody, a miano* 
wicie 1,600 zl, 1,200 zł, i 800 zł, sala rztuki 
— jedna nagroda 1,000 zł sala zdobnictwa 
—jedna nagroda 1,000 zł, sala nauki — jed. 
na nagroda 1,000 zł, sala opieki społecznej 
—jedna nagroda 1,000 zł, sala przemysłu 
szczytowego — jedna iiagroda 1,000 zł, sala 
ekspomi — jedna nagi oda 1,000 zł. Dlatego 
konkursu zaproszono od jucy prof. RudoKi 
Swierczyńskiego prof. Zygmunta KamiAskic 
go, prof. Leonarda PękalsKiego, prof Szysz* 
ko — Bohusza, prezesa Mariana Pośp erzad* 
skiego. prof. Władysława Derdackiego i inż. 
arch. Władysława Czarneckiego. Drugi kon*

oźne
SKŁJłD SUIf NA

hITTERMANN Kraków Rynek Gł 9.
(:,asaż Bielaka) tel. 168-63. 

NADESZŁY najnowsze wzory wiosenne 
po cenach fabrycznych.

P. T. Urzędnikom dogodne warunki

CZYŚCI CHEMICZNIE i farbuje 
ws eiką garderobę

Franciszek 3GLALLH
najtaniej, najsolidniej 

Kraków. Dietla 93, teieton 141-65.

VYP -'AWKl NIEMOWLĘCE, EISEN 
Kraków, SŁA W KOW SKA 2

SZTA NCE, szmty wyrabia pracow
nia „PRECYZJA* Kraków Kra
kowska 5 w podworcu.
Wykonuje wszelkie roboty jak : naprawia 
maszynki do mlesa. prymusy, ostrzy wszel
kie narzęcizia i noże, spawa metale oraz 
roboty tokarskie i specjalna naprawa maszyn 
drukarskich. Ceny bardzo niskie.

Koncesjonowane Kursy kroju i szycia 
.JÓ Z E F IN A ' Kraków. Warszawska 4

Nowy kurs l5 marca. Przyjm uje 
się i Panie z szjmiem nteobeznane 
System  francuski. Gwai ancja wy
uczenia. Kursy codzienne.

SMÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterję, kartki zasta
wnicze, zęby sztuczne, płaci pełną 
wartość.

Lekcje TAŃCÓW , indywidualnie— 
zbiorowo udzie’am.
W iadomość tel. 145-80

NAJNOWSZE K PELlJSZt DAMSKIE 
POLECA „ADA‘ Kraków ul. Długa 43.

NOW OCZEŚNIE urządzony sklep 
spożywczy z dużą w ystaw ą i ma
gazynem korzystnie do sprzeda
nia. Zgłoszenia pod „1200“ do 
adm inistracji K uriera W ieczorne
go.

„DUCO“ LAKIERY DO AUT. S P E 
CJALNE LAKIERY DO ROWE 
ROW NAJTANIEJ 

„FARBOBLASK" 
KRAKÓW, XXII. 

KALWARYJSKA 23

kurs połączony z pierwszym ma jako zada* 
nie rozwiązanie 6 pokoi mieszkalnych w 
dziale zdobnictwa a mianowicie a/ gnim 
przedmiotów do reprezentacyjnego gabinetu 
dla Posła R. P. zagranicą, ib/ grupa przed* 
miorów do jadalni będącej zarazem pokojem 
mieszkalnym, c, grupa przedmiotów do sy* 
pialni, będącej zarazem pokojem mieszkal
nym dla jednej lub dwóch osób, d / grupa 
przedmiotów do pokoju dla dziecka w wie* 
ku około 5 lat, e/ grupa przedmiotów do po 
koju mieszkalnego dla osoyb samotnej, f/ 
grupa przedmiotów dla hallu używanego ja* 
ko bawialnia, biblioteka lub tp.

W tym konkursie przyznano każdą z 6 
grup wnętrz dwie nagrody, a mianowicie ■ 
I. w wyrokośd 600 zł, i drugą w wysuk iści 
400 zł. Wszystkie nagrody razem wyniosą 
przeto 15,600 zł. Termin oddania prac kon* 
kursowych jest 9 maja 1938 r.. pozostiwiając 
na pracę przeszło 5 tygodni czasu. Podkład* 
ki do konkursu, który jesis powszechny, u* 
możliwiając każdemu dostęp, bez względu 
na kwalifikacje techniczne, otrzymać można 
w centrali i oddziałach SARPu oraz w bfu* 
rach Komisariatu Generalnego Wystawy w 
Poznanm, Focha 18 oraz w Warszawie, No
wy Świat 72. Izba Polsko—Amerykańska 
Podkładki są również rozsyłane za zaliczę* 
niem na pisemne zgłoszenie w Sekretariacie 
SA.RFu, Oddział w Poznaniu, Sienkiewicza 
13 m. 8. Dopuszczalne jest zgłaszanie prac 
odnoszących się do jednej lub więcej sal 
lub do jednego lu t więcej wnętrz mieszkał* 
nych. a także dupuszczalne jest przesyłanie 
kilku rozwiązań tej samej sali lub wnęriza 
mieszkalnego.

Nlauka — >tycliuwanie

ANGIELSKIEGO, francuskiego nie- 
mieckiego, wyucza pierwszorzę
dnie, tanio, nauczycielka gimna
zjalna. Korespondencja handlowa, 
tłum aczenia i zniżki dla studiują
cych W S.H. Zgłoszenia Kraków, 
ul. Sarego 11, mieszkanie 10,

STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 
początkową rozpoczyna się we wtorek 
I marca. Wyższe kursa ora pisanie na 

maszynach. Kursy zOFJi SCHÓNGÓTÓ- 
WNEJ, Kraków W. W. Świętych 8 1. p 
front tel. 109-97.

Wpisy od godz. 9-tej rano do 6 wieczór 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 
Wieczornego I Porannego" zniżki).

PARCELA
Przy ul. Mazowieckiej w dobrym 
punkcie do sprzedania.

I askawe zgłoszenia proszę kie
rować do adm. Krak. Kuriera Wiecz. 
pod „Parcela".

FO RTEPIAN Y  - PIANINA 
wielki wybór po cenach najniższych 

Nowe SOMMER FELDA pianina 
od 1.200 zł — w składzie forte
pianów BOLONSKIEGO Kraków 
św. A nny 3

Radiosłuchacze!
GŁOŚNIKI DO DETEKTORÓW 

udoskonalone o najwyższej czułości ol, 
b,zvm, wyoór, — Wyłączna sprzedaż 
H1RSCHBERG Kraków ul. Zwierzyniec 
ka L. 23

RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
lekcyj w zakresie szkół średnich i pow
szechnych.

Zgłoszenia .Krak. Kurier Wieczorny" 
tel. 164-20.

PREZERW ATYW Y gwarantow ane, 
tuzin zł 1.50 Mars Kraków, ul. 
św. Marka 23,

PRA CO W N IA  krawiecka L O L I  
EILE Jasna 6, II p. otwarta. Zagi a- 
nicznć żurnale Ceny przystępne.

Nie chodź* o to jak się mówi lub pisze. 
ChcKlz, o to — co się mówi i co się pisze. 
To najważniejsze..

Bo jest przecież wiadomą rzeczą że dzi* 
siaj wiara w prawdę została potężnie zich* 
wiana i na miejscu prawdy buduje się dziś 
fafsz i inne świństwa

Dziś wszędzie protekcja — znajomość 
kumoterstwo — łapówki i ostatecznie spiry* 
tus.

Oczywiste wolno każdemu pić spirytus.. 
Popieranie monopolu spirytusowego jest do* 
wodem popierania kraju i t. d.

Ale nie jest smaczne g&y się takie czy m* 
nc kawały spotyka tam gdzie powinien b ić  
ot>owiązek służbowy i sumienne załatwianie 
klienteli.

Naprzyklad wyobraźmy sobie taki prze* 
miły fakcik...

Na dworcu przy nadawaniu przesyłek 
ekspresowych ścisk krzyk kłótnie klęcie -- 
słowem wszystko czego się można spodzie* 
wać w miejscu gdzie każdy się pcha na łeb 
na szyję i gdzie każdy ma coś do załatwię* 
nia.

U nas jesr tana zasada że każdy chce być 
pierwszy. I właśnie ta pierwszyzna wiejska 
w każdy kąt — w każdy nawet śmierdzą* 
cy zaułek.

I nie oóronił się przd nią także dworzec 
i  uiząd do przesyłania przesyłek ekspreso* 
wych.

—Panic magazynier, jak mi Bog roiły 
już trzy godziny czekam Wejże pan moją 
paczkę! Krzyczy niecierpliwy — Co się nu* 
dzisz. Stój bracie w ogonku. Doczekasz się 
kolejki. Pan magazynier uspakaja wrzyst* 
kich, że musi być porządek i za 
żadne skarby nie może brać listów na wyry* 
wki. — Chociażby to był mój rodzony brat 
tobym go też nie puścił p,erwszego.. —koń* 
czy.

No i nie puści. Tu byi jaki—taki porzą* 
dek.

Przy drugim, okienku taki sam ścisk. In* 
teresanci zgrzytają zębam' r  niecierpliwości.

Drugi pan magazynier łypie co chwila z 
pod okuiarów i silnie przybija pieczątki.

Fruwają paczki jedna za drugą. Ruch.
Ale przyszedł właśnie iakiś pan „znajom 

ski“ poczęstował pana magazyniera papicro* 
sikiem i szepnął mu coś na ucho..

Pan magazynier zobrał całą kupę listów 
ekspresowych złożonych w kolejnym porząd 
ku i w minutce wywołał nazwisko swego 
znajomego...

W ogonku powstał ruch.
—Co do cholery, dopiero przyszed*. już 

pcsyla, co to za porządki? krzyczano

TERMTN
Pewien aktor ma przyjaciółkę, która za* 

męczą go o futro.
Dobrze, kupię ci wreszcie to futro—mć* 

wi w końcu aktor—ael jak wrócę z Amery* 
ki.

—To jedziesz do Ameryki?
—Może kiedyś tam pojadę...

J AKIE TO DZIWNE
—Wiesz Stefciu, jacy ci mężczyźni są 

d~iwni!
—Dlaczego?
—Jak kobieta ma ładne nogi to ja pro* 

szę o rękę.
ZNA SIĘ NA RZECZY

Lekarz: — A więc musi pan przestać pa* 
lić pić i grać w karty.

Pacjent: — Panie doktorze, czy tu pr:\* 
padkowo nie była przed chwilą moja żona?

NA PRZEDMIEŚCIU
—Wie paniusi*, że ja bardzo uważam na 

dzieci, żeby i złego przykładu nie dawać. 
Ile razy walimy się z mężem to dz cc.aki 
wysyłam na ulicę.

—A  pan.usia myśli, że to dobrze, jak 
dzieciaki przez calutki dzień szwendają się 
po ulicy ?

—To nie wasz interes-powiedział ma* 
gazynier.

■ —Jak to nie nasi Co za kumoterstwo. 
Widzicie ze ta ino lepszy to wszystko 
inaczy z nim załatwiają.

W rezultacie nie stało się nic. Ale wszy
scy widzieli jak do okienka magazyniera 
frygła flaszeczka za złoty dziesięć.

I dlatego jest źle. Zlc właśnie diarigo ie  
to wszyscy zdołali zauważyć.

No i mieli rację że krzyczeli, że wymvś. 
lali, że używali powiedzonek że aż pan ma* 
gazynier czerwieniał..

Tak samo przecież piacą jak i inni 
No nie?
Ale to wszystko jest tvlko dowodem rcz* 

wielmożniema się u nas protekcji, kumoter* 
srwa i łapownictwa.

Nawet u takiego „pana magazynierka"..
A ktoby się spodziewaj!

Ignotus

F B tP  U LW IN

Pocztówki
z Wiednia

z datą 13. mai ca 193S.
Em Gruss au W ien.
H err Chamberlain! * 4• • • • * • < ■
Bon jour,
Monsieui Boncourt!

I Ł I ■ I I ■
D*’e schwarz^braunen M ̂ .rner 
Ais łTeunde am Brenner

Grussen Sie
M ir Eupen und Maimedy

Es freut mich so
Im Osten gibt’s keinen Maginot!

D o Londynu, Paryża "Warszawy, do
[Romy.

Podpis? Podpis jest wiadomy.

Uruchomienie fabryki 
w Lidze

Jak się dowiaduje As*. „Echo” nie czvn« 
na od dłuższegc czasu fabryka drutu i gwoź 
dzi „Drutindustria* w Lidze została cręścio 
wo uruchomiona w związku ze zb ilizającym 
się sezonem robót budowlanych. W  fabryce 
tej znalazło zatrudnienie przeszło 100 robo* 
tników

, Z ŻYCIA OWADÓW 
Spotykają sie dwa komary 
—A  pański synek wciąż jeszcze tal i a* 

nemiczny ? ,
—Już nii' wysłałem go na miesiąc do obo 

zu nudystwó... na dożywienie!...
Z PEWNOŚCIĄ c 

Ksiądz — Janku, powiedz roi, co było 
po potopie?

Janek: — Bioto proszę księd; a.
RÓŻNICA 

—Jaka jest różnica między psem i czlo* 
wiekiem ?

— Pies obszczekuje nieznajomych, a 
człowiek znajomych.

PSUJE INTERES 
Żebrak —Czy pani niema jakich starych 

bucików?
Pani: —1 Przecież macie na nogach jesz* 

zec całkiem nowe.
Żebrak: — Właśnie i to mi pssuje cały 

interes.
ISTOTNIE TAK TEST

—Pani, jak widzę jest mądrą i rozsądną 
kobietę. Czy mogę prosić jej rękę?

—Nie, bo ja właśnie jestem teką, na jaką 
wyglądam.

TROCHĘ HUMORU

OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona diielł się na 4 famy. 
Ceny ogłoszeń w złotych; I. strona w I łamie za OT/in zł 1.25 Tekst II-VI! strony zł L— Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za lm/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 86 
m/m w 1 Hm-e zł 20 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 010 Dla poszukujących pracy w drobnych za s^y i 0 0! * łtrym inialnt za słowo j.um.yi t zł 0T5

Redaktor odpowiedzialny i wydawca; A ugust Com ber. Drukarnia „Literacka w -akowie, PI. Zgod^ 4


